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Piermsz)) po uchmałach poczdamskich

Jasno sformnłouianu program
Min. Modzelewski do Sejmu o uchwałach Konferencji Warszawskiej

A J IN IS T E R  spraw zagranicznych Z. Modzelewski zabrał 
1Y1 wczoraj głos w Sejmie, aby w imieniu Rządu poinformo­
wać izbę o powodach, którymi kierował się Rząd, podejmu­
jąc wraz ze Związkiem Radzieckim inicjatywę zwołania do 
Warszawy konferencji 8-miu państw w sprawie postanowień 
konferencji londyńskiej odnośnie Niemiec.

do narodu polskiego, na którą chęt­
nie się powołują niektóre czynn ki, 
powinno być jasne stanowisko, mó 

wiące w  sposób niedwuznaczny o nie 
zaprzeczonych prawach Polski do 
Ziem Zachodnich.

Jeżeli dodamy do tego fakt, że
. . . —--------------------------- konferencję londyńską swoimi po-

Jak to juz miałem okazję zapew- z ji naszych granic zachodnich, o pro stanowieniami oddaje faktyczną kon
C WvSftki Rpim w nrypmrmr pnin \ x r . a iolroKTr T<nr,mnT„ nnu — ~ f r*/"Ĵ  n r  ̂ : 1 -n..i_____ . .

Najnowszy statek naszej floty

na trolę nad'Zagłębiem Ruhry w ręce 
'magnatów finasowych Stanów Zje­
dnoczonych i Wielkiej Brytanii, że 
w  kilka dni, po ogłoszeniu komuni­
katu o wynikach Konferencji przy 
stąp i ono do realizacji je j postano­
wień przez wprowadzenie seperaty-

nić Wysoki Sejm w przemówieniu, wadzonych jakoby rozmowach 
poświęconym wynikom praskiej kon ten temat itp. 
ferencji m inistrów spraw zagranicz j . . . .
nych Czechosłowacji, Jugosławii i  i List papieża

Polski, — m ówił min. Modzelewski I ;
— Rząd nasz nie może pominąć m il j SCpSTSiyZIII (lied llóC ki
Gżeniem żadnego postanowienia w * Z przykrością muszę stwierdzić, że | „
sprawie Niemiec, nierozerwalnie w  tej atmosferze, która bierze swój ! stycznej reformy walutowej w 
związanego z zagadnieniem trwałe- początek na Wall Street, znany lis t trzech zachodnich streafeh Niemiec; 
go pokoju w Europie. Tę naszą poli otwarty Papieża do biskupów nie- to zrozumiemy, że wszystko to ra- 
tykę prowadzimy konsekwentnie od mieckich nie mógł nie wywołać w j zem stanowi określony plan pominię 
początku i prowadzić będziemy na- Polsce zdziwienia i  zaniepokojenia'cia pokojowych i  sprawiedliwych za 
dak foie może bowiem wpłynąć na uspo- ¡sad w  rozwiązaniu problemu niemiec

kojenie narodu polskiego stanowisko kiego. Zrozumiemy również jak bar 
tak wyraźnie idące na rękę tenden- dzo uzasadniona jest troska Rządu 
cjom rewizjonistycznym w Niem- ; Polskiego o zagwarantowanie pokoju 
czech. Miarą przychylności Papieża w Europie.

Konferencja londyńska 
jej skład i uchwały

Konferencja londyńska, o której 
częściowych wynikach dowiedzieliś­
my się z komunikatu ogłoszonego 7 
czerwca, powzięła szereg postano­
wień, zmierzających do bardzo specy

W połowie bni. przybył do Gdyni najnowszy statek naszej rozrastającej 
się flo ty s/s „Kościuszko“ , uzyskany tytułem reparacji wojennych z po­
działu flo ty niemieckiej, przejęty w maju 1947 r. „Kościuszko jest no­
woczesnym parowcem towarowo - pasażerskim, wybudowanym w roku 
1939 na stoczni w Weser w Bremie. Jego tonaż wynosi 7.763 BRT, 4.419 
NRT I nośność 11.200 DWT. Statek wyposażony jest w  specjalne urzą­
dzenia dźwigowe o nośności 130 ton, podczas gdy największy dźwig w 
portach polskich może unieść zaled vie ładnek o Wadze 100 ton.

Odbudowany i zmodernizowany s/s „Kościuszko“  posiada również 12 
luksusowych miejsc w specjalnie przygotowanych kabinach zapewnia­
jących pasażerom maksimum wygo-dy. Statek jest jedna z najokazalszy 
ch jednostek GAL-u. Foto. K. Komorowski

Aprobata polityki Rządu
przez Se m Ustawodawczy

Przyjęta wczoraj przez Sejm u- | uchwał odbytej w Warszawie
i i i r o fa  Km »«!»  -t • -■ n o  • o  -chwała brzmi:
„Sejm Ustawodawczy, po w y­

słuchaniu deklaracji Ministra 
Spraw Zagranicznych w sprawie

Toteż Rząd Polski natychmiast po
Akcja Rządu Polskiego
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licznego uregulowania problemów ¡^ogłoszeniu komun katu londyńskiego 
politycznych i gospodarczych N e - |  przystąpił do akcji Już dnia 16 czer 
rruec. Konferencja ta odbyła się w . wca skierowaliśmy notę protestują- 
składzie tak dowolnym, że już samo cą przeciwko uchwałom londyńskim 
•1<l łZT  anie stanowi.ło Pogwałcenie do Rady Kontroli w Berlinie, doma 
u Kładu poczdamskiego, albowiem gając sę je j zwołania w celu omó- 
rozstrzyganie spraw dotyczących wienia nielegalnych postanowień Lej 
N emiec podlega kompetencji 4-ch konferencji.
mocarstw. j' Nazajutrz 17 czerwca wręczyliśmy

Faktycznie w ynik i konferencji lon specjalną notę w  tej że sprawie Rzą 
dyńskiej pragną przesądzić utworze- \ dowj  Francuskiemu, w której szcze 
nie oddzielnego państwa z Niemiec Solnie podkreśliliśmy naszą troskę 
zachodnich, znrerzają do podporząd 0 bezpieczeństwo, wydaje nam się 
kowania gospodarki Niemiec zachód bowiem, że troska ta nurtuje rów- 
nich polityce amerykańskich i an- nicż caJy Naród Francuski. Po nie- 
gielskich trustów i karteli, co jesz- Ppzbawionej dramatycznych momen 
cze bardziej pogłębia nie tylko roz dyskusji Zgromadzenie Narodo- 
łam Niemiec ale i podział Europy— I we Francji uchwaliło zatwierdzenie 
czyni s:ę to rzecz oczywista, nie W | zw- >-zaleceń londyńskich“  nieznacz‘ - ---------  —- - . r  w u n u ,  m c  w
interesach odbudowy Europy, nie w 
interesach zagwarantowania naro­
dom Europy pokoju, ale w celach 
zgoła innych.

Grunt dla nowych 5 smarków 
i Htlerów

Jak wiadomo konferencja iodyń- 
ska, do której obok trzech mocarstw 
zostały wciągnięte Belgia, Holandia 
i  Luksemburg, odrzuciła myśl o trak 
tacie pokojowym z Niemcami, nato­
miast wypracowała statut okupacyj 
ny. To postanowienie nie daje się 
w  żaden sposób pogodzić z zadania 
mi uczymen.a z Niemiec demokra­
tycznego i miłującego pokój pań­
stwa. ani też z zadaniami szybkiego 
ustanowienia pokoju w Europie, Roz 
członkowanie Niemiec stwarza wa­
runk i w  których musi z konieczno 
sci rozwijać się dążenie do jedności, 
w  warunkach, stwarzanych przez 
konferencję londyńską dążenie to 
musi z kolei szukać wyrazu w for­
mach wypaczonych na manowcach 
szowinizmu i rewanżu co oczywiście 
stanowi doskonały grunt dla ukaza­
nia się nowych „Bismarków" lub 
nawet nowych „Hitlerów", jak 
to zostało sformułowane w ogłoszo­
nym wczoraj oświadczeniu 8-miu 
państw. Konferencja londyńska prze 
milczała rewizjonistyczne tendencje 
coraz bujniej rozwinane w za­
chodnich stf erach Niemiec przy 
bardziej łub mniej czynnym po­
parciu tych tendencji przez mo- I 
carstwa okupacyjne stref zachod-

ną większością głosów, my zaś do 
tej pory nie otrzymaliśmy żadnej od 
powiedzi na naszą notę, która prze­
cież powinna była znaleźć odgłos 
niemniej szczery, jak szczere były 
powody, którym i kierowaliśmy się 
przy formułowaniu naszej noty.

W następnych dniach zostały wrę 
czone noty Rzeczypospolitej, poświę­
cone tej samej sprawie, Rządowi W 
Brytanii i Startów Zjednoczonych a 
także noty, adresowane do Rządu 
Belgii, Rządu Holandii i do Rządu 
Luksemburga. Na nasze noty, jak do 
tąd uczestnicy Konferencji Londyń­
skiej nie odpowiedzieli. Nie odpowie 
dział również Przewodniczący Rady 
Kontrolnej , którym na miesiąc bie 
. żący jest przedstawiciel Francji

uzgodniliśmy całkowicie stanowisko wskutek wojny w tei części świata
sT^nowNko r eStlYkr  KOnferenCjL Na « W 4  uw?gV S g u T e  doStanowisko to znalazło swój wyraz kument ten również z tego wzglę- 
c7Pn!^lb i ° WanyiTl i iWCZOraj ośw;ad- du' że Przewiduje nie tylko zadość 
starowi k o n t ) - 6 t g- naSZej .°Ceny uczynieni<? sprawiedliwym żądaniom

» w *  «
go drylu i zaborczości. Jest to pierw Ł g ?  f skifcywy .możliwości jego 
szy po uchwałach poczdamskich te demokratycznego i pokojowego róz­
go rodzaju jasno sformułowany pro ^ ° jU stY arza’ ze tak P°wiem wyj- 
gram. Jest on rozwinięciem uchwał SCie w^ dawaloby s,<? z beznadziej- 
poczdamskich, odpowiadającym dzi- n<!g° chaosu\ w jaki wtrąca go ego- 
siejszym warunkom. Jest również 1 - czaa Polityka magnatów finan- 
wyrazem dalekowzroczności w dz.ie- sowych fwiata. Wyjściem tym jest 
le budowania trwałych podstaw dla Pr °P°zyc.ia wyłonienia demokratycz 
współżycia narodów Europy. Oświad ?e?° rzadu Niemiec, z którym o- 
czenie Ministrów Spraw Zagranicz- 1 swkadczenie nasze przewiduje zawar 
nych 8 państw w sprawie Niemiec j cie P°k°.iu zgodnego z uchwałami 
odnośn e decyzji Konferencji londyń P°czdaraskimi, a więc zgodnego z 
skiej — jak to wszyscy mogli się • wykonaniem szeregu warunków tam 
przekonać czytając je, a radzimy i za wartych, jak demokratyzacja, de- 
przestudiować je uważnie wszystkim npzyfikacja itd . wreszcie wycofa-
stanowi dokument, który rozwiązuje I nie, rok później okupacyjnych wojsk 

z Niemiec i w ten sposób zakończę

dniach 23. i  24 czerwca 1948 roku 
konferencji M inistrów Spraw Za­
granicznych ZSRR, Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Polski, Rumunii i Węgier i  dysku- 

; nad tą deklaracją 
przyjmuje do wiadomości dekla­

rację Ministra Spraw Zagranicz­
nych,

wyraża aprobatę konsekwentnej 
po lityki Rządu, zmierzającej do za­
bezpieczenia Rzeczypospolitej przed 
możliwością ponownej agresji n ie­
mieckiej i do- rozwiązania Zagadnie 
nia Niemiec w duchu demokracji, 
na podstawie porozumienia wszyst 
kich 4-ch wielkich mocarstw i in ­
nych narodów zainteresowanych, 
które jedynie potrafi zagwaranto­
wać pokój Europy i świata, 

stwierdza, żc polityka taka odpo­
wiada najżywotniejszym interesom 
narodu polskiego“ .

Gdy wicemarszałek Zambrowski 
zarządził głosowanie,- wszyscy po­
słowie wstali i  długotrwałymi okla­
skami dali wyraz jednomyślnej 
aprobacie polityki Rządu.

Sprawozdanie z obrad Sejmu 
na sir. 3

~  T aWied,liWy’ de,n0kra'  'likw idawaniaẐ fcutkówtyczny i trwały zagadnienia wynikłe wojny na terenie Niemiec.

(imwn granic polskich
Dla nas — dla Polski — doku 

ment ten ma szczególne znaczenie, 
jeżeli zważymy, że siedem państw 
ze Związkiem Radzieckim na czeleo w o m v u m u  T ic u ł k j i .  ---------— “ “

Każdy Polak — a myślę, że i każ-w sposób defintyiwny w punkcie
r lh g  i n Pn a  - i ______ a _ ■* wi   j ■ •

właściwie wszystkich podstawowych 
zagadnień odnośnie Niemiec. 

Dokończenie na str. 3

E k s p o r t
sprzęta kolejowego 

z USA do Polski
(h) WASZYNGTON 26.6 (PAP) —» 

Ministerstwo Handlu podało urzędo­
wo do wiadomości, że udzieliło ze­
zwolenia na eksport sprzętu kolejo 
wego, przestawiającego wartość 12 
milionów dolarów — do Polski.

dy dbający o sprawę obywatel Euro 
py — zrozumie „jak bardzo w tej sy 
tuacji na miejscu była inicjatywa 
Rządu Radzieckiego i Rządu Rzeczy 
pospolitej zwołania narady państw, 
szczerze w sprawach pokoju zainte 
resowanych. Nietrudno nam było u 
stalić listę tych państw i dlatego już 
na dzień 23 czerwca mogliśmy byli 
w  porozumieniu z Rządem Związku 
Radzieckiego potwierdzić zaprosze­
nie do Warszawy przedstawicieli sie 
dmiu państw, a mianowicie ZSRR 
Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Rumunii i Węgier. Na­
tychmiastowa zgoda wszystkich za­
proszonych na odbycie wspólnej na 
rady jest może jednym z najlepszych 
wyrazów ich konsekwentnej po lity ­
ki, zmierzającej do odbudowania 
trwałego i sprawiedliwego pokoju.nich Niemiec. Wiemy, że tendencje! S l y k

chodn.ej Wiemy równ ej, że między £ka Konferencja 8 państw War^ aw 
innymi strefy zachodnie Niemiec są , Wy l i k i

Konferencji Warszawskie’
terenem na których fabrykuje się — J 
zwłaszcza w ostatn eb czasach — pro '
Wokacyjne „informacje z pewnych j 
tródeł“, lansujące wiadomości o re w i ' W ciągu 2-ch dni wytężonej pracy

4 oświadczenia określiło wyraźnie i 
jeszcze raz swój stosunek do naszych 
granic zachodnich.

Zacytowany ustęp historycznego 
oświadczenia dotyczący tej sprawy 
został przyjęty przez sejm hucznymi 
oklaskami. — M in Modzelewski mó 
w ił dalej.

Myślę, że to, w tak stanowczy spo 
i sób. sformułowane oświadczenie o- 
śmieszy raz na zawsze wszelkie bzdu 
ry na temat rewizji naszych granic 
zachodnich, bzdury i plotki, rozmy­
ślnie fabrykowane przez mącicieli 
czystej wody.

Analiza oświadczenia, uchwalone­
go na Warszawskiej Konferencji 
ośmiu państw, wykazuje, że ma ono 
wszelkie dane, aby stać się progra­
mem wszystkich narodów m iłu ją­
cych pokój, gdyż odrzucając przy­
znanie decyzjom Konferencji Lon­
dyńskiej mocy 'prawnej i jakiego­
kolwiek bądź autorytetu moralnego 
— w swoim końcowym ósmym pun­
kcie daje Pozytywne rozwiązanie.

Za podszeptem Anglosasóui

Przekreślanie dawnych nchwał ONZ
o Hiszpanii frankislowskiej

NOWY JORK, (PAP), Na posiedzę 
n u, odbytym dnia 25-bm. Rada Bez 
pieczeństwa pod naciskiem Angli­
ków i  Amerykanów, którzy usiłują 
nie dopuścić nawet do ustnej k ryty  
ki_ reżimu franksistowskiego Hiszpa 
nii. odrzuciła wniosek umieszczenia 
kwestii hiszpańskiej na porządku 
dziennym. Za wnioskiem tym głoso 
wali jedynie Związek Radziecki i U - 
kraina, zaś przeciwko — Argenty­
na. 8 pozostałych członków Rady

Bezpieczeństwa wstrzymało się od 
głosowania. W ten sposób większość 
członków Rady podjęła prowadzoną 
od dłuższego czasu kampanię, zmie 
rzającą do uchylenia poprzednich u- 
chwał Zgromadzenia Generalnego w 
sprawie Hiszpanii, kampanię, która 
uwieńczona została już powrotem do 
Madrytu ambasadorów Argentyny i 
republiki dominikańskiej oraz po­
słów Salwadoru i Boliw ii.

Pod egidą ONZ

L’cytncjn lutów hitlerowskich
NNOWY JORK (PAP). — Urzą­

dzona przez ONZ licytacja łupów 
hitlerowsKich zakończyła się w pią 
tek. Uzyskaay ? niej fundusz w wy 
sokości 188 435 dolarów zostanie 
przeznaczony na pomoc dla ofiar 
wojny w Europie. W czasie trwają­
cej tydzień licytant! uzvskano za

biżuterię 1 drogie kamienie 98.885 
dolarów orz z 89.550 dolarów za por 
celanę i wyroby srebrne. Kosztow­
ności te stanowiły niereklamowa- 
ną część łupu wojennego, znalezio­
nego w N-i-mezecb przez władze o- 
kupacyjne i oddanego do dyspozy­
c ji ONZ.

<
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D e w e f  k n a i f i a f ®
Menerzy partii demokratycznej 

przypuszczalnie rozmyślnie opóźni­
l i  term in zwołania swej konwencji, 
na której desygnowany ma być 
kandydat partii na prezydenta 
USA. Ten manewr pozwolił im bo 
wiem zdobyć pewną przewagę tak 
tyczną nad partią republikańską, 
ponieważ przeciwnik odkrył karty, 
podczas gdy demokraci grają kar­
tami zakrytymi. Formalnie jest to 
wprawdzie mała pociecha, gdyż 
republikanie i  tak wiedzą, że je ­
dynym asem demokratów jest Trti 
man. Praktycznie pozwoli to jed­
nak Trumanowi na małą gierkę na 
nastrojach wyborców i to raczej 
na odcinku praktycznej interpre­
tacji niektórych wspólnych demo­
kratom republikanom założeń po­
litycznych.

Niestety Thomas Dewey, który 
uważając swój wybór na prezyden­
ta za przesądzony, odebrał Truma

nim rzecznikiem potężnych grup 
Wall Street. Jeżeli zostanie prezy­
dentem, będzie mógł pójść na pew 
ne „zliberalizowanie“  stosunku ad 
m inistracji do apetytów tych zwła­
szcza grup przemysłowych, które 
godząc się z założeniami planu Mar 
shalla, niektóre ciężary i ograni­
czenia wewnętrzno - amerykańskie 
związane z jego realizacją chcą 
zrzucie z własnych pleców.

Pewne zwroty w  przemówieniu 
Dewey‘a, które wygłosił przed kon 
wencją w  Filadelfii, skłaniają pra­
sę amerykańską do przypuszczeń, 
iż zapowiedź wzmocnienia „obrony 
wolności i  demokracji“  wszędzie 
tam, gdzie jest ona „zagrożona“ , 
oznacza m. in. jeszcze większą in ­
tensyfikację polityki USA na Da­
lekim Wschodzie czyli ponętną per 
spektywę dla tych kół amerykań­
skich, które chcą wzmocnienia pe 
netracji w Chinach i popierają po

nowi prawie wszystkie atuty, akcep j litykę Mac Arthura w Japonii.
tował to wszystko co Truman zro­
b ił w dziedzinie realizacji progra­
mu republikańskiego. Dewey obie 
cal także znacznie więcej, niż mógł 
by to uczynić Truman, a obiecał 
tak wiele, że czołowe dzienniki 
amerykańskie reprezentujące ideo- 
logio planu Marshalla zachłysnęły 
się pochwałami nad kandydatem 
republikanów. Znamienne jest 
przy tym, że wraz z przypuszcze­
niami co do zmiany w  Białym Do­
mu czynione są domysły także na 
temat zmiany na stanowisku m i­
nistra spraw zagranicznych. John 
Forster Duli es wydaje się bardziej 
predystynowany do realizowania 
planu Marshalla w jego drugiej fa 
zie, t. zn. w okresie gdy ogólniko­
we sformułowania marshalłow- 
skie skonkretyzować się mają w 
drastycznych umowach dwustron­
nych, narzuconych zmarshallizowa 
nym rządom europejskim.

Dewey poszedł także dalej, jeśli 
idzie o praktyczne sformułowania 

• założeń „zimnej wojny“ , Jeg0 oś­
wiadczenie zapowiadające przepro­
wadzenie plbrzpsniej: ,»czystki“  w 
aparacie administracyjnym ozna­
cza usunięcie z administracji n!ó 
tylko wszystkich podejrzanych o 
lewicowość urzędników, lecz także 
resztek liberalizujących rcoseyel- 
towców. Nie mógł sobie pozwolić 
na wyrażenie zgody na ustawę 
Mundta Truman, nad którym wciąż 
w isi groza utraty znacznej części
wyborców na rzecz Walłase'» _

sobie na to pozwolić Dewey, 
i  pójść znacznie dalej, jak to już 
zapowiedział. Foza tym Dewey po­
siadając za sobą w pierwszym dwu 
leciu swej kadencji republikańską 
większość Kongresu, nie potrzebii 
je  obwarewywać prerogatyw pre­
zydenckich, jak to musiał robie 
Truman broniąc uprawnień admi­
nistracji przed zbytnią ingerencją 
Kongresu. Dewey jest bezpośred-

Bidault ogląda się na Anglosasóm

©  o i p s i i i z i  n  É É i o r i c j g  « r a w s k i
PARYŻ, 26.6 (PAP). Na sobotnim posiedzeniu komisji spraw zagrauicz 

nych Zgromadzenia Narodowego za-brał głos poseł komunistyczny Bon. 
te, który nawiązał do deklaracji warszawskiej i oświadczył:

,,W chwili, gdy w wykonaniu li­
chwa! londyńskich przygotowując się 
utworzenie niemieckiego rządu reak­
cyjnego we Frankfurcie i przepro­
wadza się reformę walutową, która 
pogrąża Niemcy w- chaosie, —  za­
chodzi nowe wydarzenie, które mo­
głoby imieć decydujące znaczenie. 
Mam na myśli konferencję warszaw 
ską. Każdy człowiek dobrej wiary 
przyzna, że propozycje, zawarte w

konkluzji deklaracji warszawskiej, 
całkowicie odpowiadają interesom 
Francji. Dotyczy to tak zagadnienia 
Ruhry i demilitaryzacji jak i repa­
racji i sprawy traktatu pokojowego. 
Czy rząd francuski może zaniedbać 
podobną okazję? Czy nie powinien 
nawiązać niezwłocznie rozmowę ze 
wszystkimi rządami zainteresowany­
m i?“

Tak więc Truman przygotowaw­
szy praktycznie grunt dla takiego 
prezydenta, jakim  może być De­
wey, odegrał swoją rolę. W tym 
sensie słuszne są słowa Wallaee‘a, 
iż praktycznie walka wyborcza ro 
zegra się między obozem postępo­
wym, który reprezentuje trzecia 
partia, a republikanami. Oczywiś­
cie dziś siły są nierówne. I  to właś 
nie może zapowiadać, że oświad­
czenie Dewey‘a o „w ie lk ie j kar­
cie“ , jaka otwarła się przed USA, 
oznacza także, iż będzie to czarna 
karta.

Cokolwiek jednak można byłoby
powiedzieć o najbliższej polityce 
St. Zjednoczonych, pamiętać trze­
ba, iż stanowi ona instrument wal 
k i z światowym obozem postęp« — 
zarówno przy republikanach, jak 
przy trumanowskich demokratach.

<H. K.)
*----------------—“ "«UETis»

Mimo podpisania umouRj z rządem

Dostawy l i i  fila W. Brytanii
maiq"ciąkać so satfiikację gariameala

LONDYN (PAP). 26.6.. — B ry ty j- i skiemu, ale debata w  sprawie raty- • 
skie koła urzędowe oczekują pod-1 fikacji nie odbędzie się przed 5 lip- 
pisania w  sobotę wieczorem w Wa- ¡ca. Wobec tego dostawy amerykań- 
szyngtonie umowy obustronnej an- ; skie w ramach planu Marshalla zo- 
glo-amerykańskiej w sprawie do- 1 staną zawieszone, począwszy od 3 
stosowania planu Marshalla. Tekst i lipca aż do chwili ratyfikacji przez 
tej umowy zostanie natychmiast parlament brytyjski umowy dwu- 
przedstawiony parlamentowi b ry ty j- I stronnej.

Od polomy lipca

Zarząd trój strefowy
BERLIN. (PAP) Na konferencji . wszelkie uprawnienia, jakie sojusz 

prasowej, odbytej dnia 25 bm. a- j nicy zastrzegą dla siebie w  tzw. sta- 
merykański gubernator wojskowy j tucie okunacyjnym. Istniejąca obec 
generał Clay zakomunikował, że nie anglo-amerykańska agencja eks 
wkrótce powołany zostanie do życia portowo-importowa przejmie rów- 
trójstrefowy zarząd dla amerykan- nież kontrolę nad handlem zagra- 
skiej, angielskiej i  francuskiej stre- niczym strefy francuskiej, 
fy  okupacyjnej w Niemczech. We 
wszystkich tych strefach, jak s.twier 
dził gen. Clay, utworzono specjalne 
komisje, które mają poczynić odpo­
wiednie przygotowania do , fuzji i 
które ściśle ze sobą współpracują!
Zarząd trójstrefowy posiadać będzie

W odpowiedzi na to minister Bidault 
oświadczył, że obecnie wytworzona 
sytuacja — jego zdaniem — nie 
sprzyja rokowaniom. Nadto Bidault 
zaznaczył, że musiałby wpierw za­
sięgnąć opinii sojuszników anglosas 
kich.

Deputowany Bardoux (prawica)! 
złożył oświadczenie, w którym zazna 
czył, że w  układzie olndyńskim nie 
ma żadnej wzmianki o konieczności 
zawarcia pokoju z Niemcami. Dekla 
racja warszawska natomiast wysuwa 
ten postulat. Czy nie należy więc 
podjąć inicjatywę?

Minister Bidault w odpowiedzi po­
wtórzył, że będzie musiał zapoznać 
się wpierw z opinią Aliantów.

Deputowany Bardoux zabrał po­
nownie gios, apelując do rządu fran 
cuskiego, aby skorzystał z .moż.liwoś 
ci, jakie otwierają przed Francją, pro 
pozycje warszawskie. Poparł go rów 
nież deputowany Moustier (prawica). 
Następnie deputowany Pierre Cot do 
maga! się od ministra Bidault jasnej 
odpowiedzi, czy podejmie inicjatywę 
na podstawie deklaracji warszaw­
skiej. Bidault odpowiedział: „Nie je­
stem przeciwnikiem żadnych roz. 
mów".

Coraz cięższe straty tuojsk ateńskich

demckratyczns w §fei$p?i@
R ZfM . ,26.6 (RAP). Rnzgłpshia ofensywy,* zada)ąc*'''ciężkie stfaty 

Wolnej: Grecji..¿donosi o tópząęycjt j rrionareho-faszysiomi:' -.©gólnie !*bio-_ 
się od k ilku  dni _ zaciekłych wal- rąc straty armii demokratycznej
kach na odcinku Grąmmos — Smo 
łikas. W toku tych walk wojska 
rządowe poniosły ciężkie straty. 
Morale żołnierzy Tsaldarisa . jest 
bardzo niskie. Zdarzają się często 
wypadki, że odmawiają oni posłu­
szeństwa oficerom.

Tylko na dwóch odcinkach walk 
na szerokim froncie operacyjnym 
w Kameniko i Stounistra monarcho 
faszyści greccy stracili około 230 
zabitych i 256 rannych. Wśród za­
bitych znajduje się, 4 wyższych ofi 
cerów.

Na odcinku Konicy, pomimo prze 
ważających sił przeciwnika wojska 
generała Markosa przeszły do kontr

BBSEW-».---------------------

na wszystkich odcinkach frontu są 
10—15-krotnie mniejsze od strat 
wojsk ateńskich.

RZYM, 26.6 (PAP). Według do­
niesień Agencji Rlefteri Ellada str a

Wdowiak wraca do kraju
PARYŻ, 26.6. (PAP). Z Metzu wy 

ruszył do kraju 7-my w bieżącym 
miesiącu transport repatriacyjny. 
Mieczysław Wdowiak, który niedaw 
no został uwolniony przez trybunał 
wojskowy w Metzu, wypełnił kwe­
stionariusz przeznaczony dla repa­
triantów i w  niedługim czasie wró­
ci do Polski.

■iiilllHinn

Pilsko-czechosłowacki komitet tekstylni/
rozpoczyna dali. obrady

(h) PRAGA 26.6 (PAP). — W miej j ku przemysłu tekstylnego. Na sesji 
scowości Nachod w Czechosłowacji odczytane zostaną sprawozdań a pod 
odbędzie się między 27 a 30 czerwca komitetów, dotyczące zagadnień pro 
sesja komitetu polski -  czechoslo- dukcji, handlu, polityki socjalnej i  
wackiego dla współpracy na odein- nowych wynalazków.

Protest 'iydów asuesfkońskich
przeciw Snwosyzcwamis yalksiteuichów

WASZYNGTON, 26.6 (PAP). Jak 
in fo rm u ją ,' ustawa, przewidująca 
dopuszczenie do Stanów Zjednoczo­
nych licznych volksdeutschów: nie 
uwzględnia interesów uchodźców 
żydowskich, ofiar prześladowań h it

ty wojsk ateńskich w ciągu kw iet j lerowskich w Europie. W związku 
nia i  maja wynoszą 3.476 zabitych z tym Amerykański Kongres Ży- 
żołnierzy i oficerów. Są to cyfry dowski złożył na ręce prezydenta 
dotyczące całej Grecji z wyjątkiem Trumana protest, żądając zaweto- 
Krety, Samoa i innych mniejszych! wani-a ustawy i zwołania nadzwy- 
wysp. I czajnej sesji parlamentarnej, pod-

Pod naciskiem opinii publicznej
Zwolnienie pszywódsi? młodzieży itlesteńskiej

Oświadczenie Srotewohla
o deklaracji wofszawskief

BERLIN, 2C.6. (PAP). Przywódca 
SED (Socjalistyczną partia jedności) 
Otto Grotewohl opublikował oświad­
czenie w sprawie deklaracji \varszaW 
sklej. Propozycja konferencji war­
szawskiej — stwierdza Grotewohl — 
zostały przyjęte z uznaniem przez 
Niemców, pragnących zjednoczenia 
politycznego i gospodarczego kraju.

Jedynie i tylko na podstawie ukła­
dów, zawartych w Jałcie i  Poczda­
mie, można uregulować sprawę Nie­
miec. Następnie podkreślił Grote­
wohl, że deklaracja warszawska za­
wiera możliwość uregulowania, spra­
wy niemieckiej w sposób odpowiada 
jacy tak Niemcom, jak i innym kra 
jora.

RZYM. 26.5. W związku ze stano­
wczym protestem demokratycznej 
młodzieży Triestu oraz pod nacis­
kiem opinii publicznej, brytyjska 
policja polityczna zwolniła w sobo­
tę sekretarza generalnego Związku

Antyfaszystowskiej Młodzieży Trie- 
stańskiej Angelo Blazzine. Blazzi- 
ne został niedawno aresztowany pod 
pjet.ekstem nielegalnego przekrocze­
nia granicy. (w)

Skazani® dziennikarza Iriesleńskfego

ISS3IBsbw*

Protest przedstawiciela ZSRR w Wedom
przeciw lich wiejskiej pomocy USA dla la ilr ii
WIEDEŃ, 26.6. (!PAP). Na odby­

tym dnia 25 b. m. posiedzeniu Sojusz 
niczej Rady Kontroli, przedstawiciel 
radziecki gen. Kurasów odmówił za­
twierdzenia ustawy o trybie opłaty 
towarów otrzymywanych przez Aust 
rię  z tytu łu tzw. pomocy amerykań­
skiej. Delegat radziecki stwierdził, 
że „pomoc ta“ udzielana jest Austrii 
na lichwiarskich warunkach. W szcze 
gólności rząd austriacki zmuszony 
jest dopłacać za towary amerykań­
skie około 40 proc. ich wartości. 
Dług austriacki wobec Ameryki wy.

— ustawa ta jest sprzeczna z umo­
wą międzysojuszniczą z 20 czerwca 
1946 r. — gdyż umożliwia jedno­
stronną ingerencję USA w wewnętrz 
ne sprawy Austrii i  przekreśla pra­
wie całkowicie suwerenność Austrii, 
czyniąc z rządu austriackiego mewy 
płacalnego dłużnika władz amery­
kańskich.

W' sprawie tej nie osiągnięto poro­
zumienia.

W związku z podpisaniem przez 
Austrię tzw. programu odbudowy eu­
ropejskiej, gen. Kurasów oświadczył,

nosi już 600 milionów szylingów, a że przedstawiciele mocarstw zachód 
w najbliższym czasie wzrośnie o dal | nich pogwałcili porządek obrad Rady 
sze 900 milionów szylingów, Olbrzy- j Kontroli, gdyż nie zgodzili się na 
mie straty skarbu austriackiego, się ; przedyskutowanie tego problemu, 
gające setek milionów szylingów, ma j Władze radzieckie nie uznają faktu 
ją  być w myśl tej ustawy pokryte z ! podpisania przez Austrię programu
budżetu państwowego i spadną głów 
nie na barki mas pracujących. Prócz

odbudowy europejskiej dopóki spra­
wa ta nie zostanie merytorycznie

tego — jak podkreślił gen. Kurasów przedyskutowana w Radzie Kontroli.

przez sss$ anglosaski
BELGRAD (PAP). — Anglo-ame- 

rykański sąd wojskowy w Trieście 
skazał redaktora odpowiedzialnego 
gazety „Primorski Dnivnik“ Renka 
na 1.800 tysięcy lirów  grzywny w 
zamianą na rok więzienia za za­
mieszczenie artykułów, krytykują-

cycb działalność anglo-amerykań- 
skich władz okupacyjnych. Rozpra­
wa odbywała się bez udziału obroń­
ców., którzy zrzekli się obrony wo­
bec zakazu przemawiania w języku 
słoweńskim. (w)

czs której Ameryka mogłaby „wy­
pełnić swe zobowiązania wobec o- 
fia r hitleryzmu“ .

Truman, podpisując ustawę, ogra 
niczyi się do platonicznej krytyki, 
oświadczając, że założyłby veto, 
gdyby Kongres odbywał swe o-
brady.

Bez szans zażegnania konfliktu

S t r o i k i  w noriach angielskich
LONDYN 26.6 (API). — Sytuacja 

strajkowa w porcie londyńskim, 
unieruchomionych zostało 150 stat­
ków — pozostaje bez żadnych zmian 
W dniu 13 konfliktu  nie ma żadnych 
szans na zakończenie strajku.

W Londynie liczą się poważnie z 
możliwością przedłużenia Się straj­
ku 20.000 robotników portowych, tym 
bardziej że istnieje poważna możli­
wość poparcia strajkujących ze stro 
ń'v Robotników portowych na -prowin 
cji. ,

Delegacja , portowców Londynu u- 
dąła. Się do , Liverpoolu i innych

nie usiłują powstrzymać rozszerza­
nie się fa li strajkowej.

Wąęry i BoNaria napiszą 
tra îaî grzyiażni

(ZW) BUDAPESZT (PAP). Urzędo 
wo podano do wiadomości że wkrót 
ce podjęte zostaną rokowania w spra 
wie zawarcia układu o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej między Węgrami 
i Bułgarią.

*  - ....... . , .............—-o

F e  klęsce
chińskicSi wojsk rządowych

paf#a ¡¡inassowa w Szanghaju
SZANGHAJ, 26.6. (API). Niesły­

chana panika ogarnęła dziś rynek f i  
nansowy w Szanghaju, gdzie dolar 
amerykański na czarnym rynku sko 
czyi z niecałych 3-ch milionów do po 
nad 4-ch milionów dolarów chiń-, 
skich. . Ceny artykułów pierwszej PO 
trzetoy rosną w nieprawdopodobny,' 
sposób.

Koła finansowe przypisują panikę : 
na rynku walutowym, klęskom, któ - 
re poniosły ostatnio wojska rządowe 
od chińskiej arm ii demokratycznej.

--'TïiSJSBB

W  kilku wierszach
s te m  N is z  zos ta ła  w s trz y m a n a  w obec 
p o d m y c ia  to ró w .

— W  W ie sba d e n ie  d z ie c i n ie m ie c k ie
w y k r y ły '-  p rz y p a d k o w o  d u ż y  s k ła d  n ie ­
m ie c k ie j b ro n i i  a m u n ic ji  w  z u p e łn ie  
d o b ry m  s tan ie .

— O rg a n  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  9 p a r t i i
w  B e lg ra d z ie  ,,0  t r w a ły  p o k ó j, o de* 
m o k ra o ję  lu d o w ą  "  u k a z y w a ć  się- bę­
dz ie . p o c z y n a ją c  od lip c a , ró w n ie ż  w  ję ­
z y k u  cze sk im .

— G o lda  M e y e rs o n  będzie  posłem  Iz ra ­
ela w  M o s k w ie . L ic z y  ona 50 la t ,  je s t 
c z ło n k ie m  k ra jo w e j ra d y  M ię d z y n a ro ­
d o w e j O rg a n iz a c ji S y jo n is ty c z n e j. U ro ­
d z iła  s ię  ona na U k ra in ie  w  r . 1898 i w y -

. je c h a ła  w  8 -ym  ro k u  życ ia  do S ta n ó w  
W  B e lg ra d z ie  podp isana  zosta ła  u m o  ; Z je d n o c z o n y c h . S ta m tą d  w y e m ig ro w a ła

w a cze cho s ło w a cko  — ju g o s ło w ia ń s k a  o w  r .  1921 do  P a le s ty n y  la k o  ro b o tn ic a
w s p ó łp ra c y  k u ltu r a ln e j w  la ta c h  1948— 49. j ro ln a . Do g ru d n ia  1948 r. je s t k ie ro w -

— W  S e rb ii w s k u te k  d łu g o trw a ły c h , i n ic z k ą  w y d z ia łu  p o lity c z n e g o  je ro z o lim -
r*ń w  7 \ v ia 7 k n w v r h  U t r W r r  u le w n y c h  'deszczów , dosz ło  do w ie lk ie j  sk ieg o  o d d z ia łu  e g z e k u ty w y  A g e n c i! 7 X'~c n \v  z „v iM A K n w v c n  k t n r z v  bezSkuteCZ D ow odz i. K o m u n lk a d a  k o le io w a  7. m ia -  > dnw skio-i

— W  p roce s ie  47 z b ro d n ia rz y  z Jassy
za z b ro d n ie  p rz e c iw k o  lu d n o ś c i ż y d o w ­
s k ie j z M o łd a w ji z a p a d ł w y ro k ,  s ka zu ­
ją c y  10-ciu g łó w n y c h  o s k a rż o n y c h  z 
k o m e n d a n te m  g a rn iz o n u  m ias ta  Jassy 
S ta rescu  i  p łk .  L u p a  na cze le skazano 
na d o ż y w o tn ie  c ię ż k ie  ro b o ty .  R ów n ie ż  
na d o ż y w o tn ie  c ię ż k ie  ro b o ty  skazanych  
zosta ło  15-1 u n ie o b e c n y c h  o s k a rż o n y c h : 
p ozo s ta li o ska rże n i, z w y ją tk ie m  trze ch  
u n ie w in n io n y c h , o trz y m a li k a r y  po 15— 
20 la.t w ię z ie n ia .

— 310 to n  k o n in y  o trz y m a ć  m a w  ty c h
d n ia c h  B iz o n ia  ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

w'elkich portów w celu nawiązania i dtó m fe sza kń có w  p ó łn o c n e j N a d re n ii l 
bezpośrednich pertraktacji z tamtej ' ^ stfahl- 
szymi robotnikami. Również i tutaj, 
zatrudnieni w porcie robotnicy nie­
zadowoleni są z polityki przy wód-
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Dla nas sprama pokoju nie jest spraiuą kombinacji i targóuj

Konferencja Warszawska
Jest etapem  w w alce o pokó j

Dokończenie mowy 
*»1». Modzelewskiego ze strony 1-ej
. /  .

Przytoczywszy 5 końcowych uch­
w ał zawartych w punkcie 8-mym da 
klaracji min. Modzelewski mówił 
dalej:

„Te pięć punktów zawiera pro­
gram, który wytycza drogę dla roz­
wiązania problemu Niemiec .iasno 
i  wyraźnie Przez swój udział w o- 
pracowaniu tych pięciu punktów Pol 
ska potwierdziła jeszcze raz, iż na­
leży do rzędu tych krajów, które o 
pokoju nie tyle mówią, ile i  przede 
wszystkim pokój ten budują. W o- 
beenej sytuacji międzynarodowej 
sprawa pokoju Jest sprawą tak blis­
ką każdemu człowiekowi, że nikt 
nłe może mówić otwarcie o wojnie. 
Nawet najbardziej cyniczni podże­
gacze wojenni starają się swoją nie­
cną działalność pokryć frazesami o 
pokoju. Jednakże nie trudno jest 
odróżnić tych, których czyny po­
twierdzają słowa, od tych, których 
Słowa nie znajdują pokrycia w Czy­
nach.

Uprawa piotkarzsia
Na tym tle uchwały Konferencji 

Warszawskiej stają się drogowska­
zem dla wszystkich, łaknących po­
koju Zrozumiemy to lepiej jeszcze, 
jeśli przypomnimy, że w ciągu 
dy/óch dni pracy Konferencji Warsza 
wskiej tzw. „wolna prasa“ na Za­
chodzie Europy i w Ameryce sfa­
brykowała tysiące plotek o zada­
niach naszej Konferencji, poczyna­
jąc od bzdur na temat tworzenia 
oddzielnego państwa wschodnio-nie 
mieckiego, a kończąc na rewizji na­
szych granic zachodnich.

Niektórzy z uporem maniaków 
szukali nawet w Warszawie... tysiąca 
dyplomatów i działaczy, a wśród 
nich nawet bardzo znanych skąd 
inąd ministrów.

Nie, Panowie, nie o takie cele 
nam chodziło! My sprawę pokoju

traktujemy jako najwyższe dobro 
każdego człowieka, dla nas sprawa 
pokoju nie jest sprawą kombinacji 
i zakulisowych targów. O tym zaś, 
że Konferencja Warszawska jest e- 
tapem w walce o pokój, o tym my 
mówimy chyba dość wyraźnie“ .

Słowa te przyjęto długotrwały­
mi oklaskami. A min. Modzelewski 
mówił dalej:

K czjffji tkwi siła Fie^wai!
W takim traktowaniu sprawy po­

koju n;e jesteśmy, jak to widać z 
wyników naszej konferencji odo­
sobnieni. Konferencja warszawska 
była naradą 8-miu państw ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele. Repre­
zentowała ona wiarę w lepszą przy­
szłość świata setek milionów obywa 
teli tych państw. Reprezentowała 
również — takie jest nasze głębokie 
przekonanie — dążenia miiionów lu 
dzi na całym święcie. W tym tkwi 
siła jej uchwał, to daje nam rów­
nież jeszcze jeden powód do wy­
rażenia zadowolenia, że odbyła się 
w naszej umęczonej stolicy — War­
szawie.

Kończąc swe przemówienie min. 
Modzelewski skorzystał z okazji, a- 
by. wyrazić w imioniu Rządu Pol­
skiego podziękowanie wszystkim n* 
czestnikom Warszawskiej Konferen 
cjł za ich życzliwy stosunek do Na­
rodu Polskiego a szczególnie Wice­
premierowi i M inistrowi Snraw 
Zagranicznych ZSRR. Panu Moło- 
towowi, który jak wielokrotnie przed 
tym tak i na Konferencji Warszaw 
sklej okazał sie wypróbowanym 
przyjacielem Polski. (Słowom tym

Drugi nurt natomiast, którego wy 
razem były uchwały Konferencji 
Warszawskiej, wykazał całą swą ży 
wotność, która przyoblekła się w 
ciało konstruktywnego planu urzą

Po pouirocie z Warszaunj

Min. Clementis przez radio
o wynikach konferencji 8 ministrów

PRAGA 26.6 (PAP). Po powro­
cie z Warszawy min. Clementis 
w przemówieniu przez radio stwier 
dził:

„Konferencja warszawska oma­
wiała jedno z najważniejszych za­
gadnień międzynarodowych, zwią­
zanych ze sprawą zabezpieczenia

dzenia pokojowej Europy i daleko- długotrwałego pokoju a miano- 
wzrocznego oraz konsekwentnego wicie problem niemiecki w świetle 
rozwiązania problemu niemieckiego.! niedawnych^decyzji konferęncji łon

dziękowanie Warszawie i  tak zakon 
czył swe przemówienie:

Owa «orty
poHyki m ędzynaradoW3i

Konferencja Warszawska jeszcze 
raz pokazała, że w polityce między-
T iS e t  % X o  ty ły dWu c S  konferencja 8-miu państw europe"j-| dyńskiej USA. Wielkiej Brytanii 
londyńskie! które Osłoniły sprzecz-! ŝ *ch wykazała jednocześnie, iż nic 1 Francji oraz krajów Beneluzu. 
ności nie do pokonania, panujące w! “ cJ,Wł"  Slly 1 woli setek| Konferencja londyńska państw
obozie oligarchii finansowej, nie- i « ‘»»"«w wolnych ludzi w ich dą- zachodnich była nowym narusze- 
zdolncj organicznie do jakichkol- 1 żen,u do “Uwalenia pokoju i postę- ; niem jedności sojuszników, która
wiek konstruktywnych rozwiązań puV powstała w okresie wojny prze-
prcbłemów europejskich, a w szcze- Jestem przekonany, że Wysoki - ciwko Niemcom faszystowskim, jak 
gólnośei problemu niemieckiego, Sejm i cały Naród Polski, tak ja k 1 również nowym naruszeniem przez
lecz zdolnej jedynie do egoistycz- dotychczas i  nadal będzie popierał mocarstwa zachodnie swych włas­
nych koncepcji, które prowadzą' wysiłki Rządu, zmierzające do u- nych zobowiązań, dotyczących Nie
nieuchronnie do coraz większego u- 
zaleiniema całej gospodarki wielu 
krajów Europy od widzimi się Wall 
Street,

gruntowania bezpieczeństwa Pol- mieć. Decyzje konferencji londyń­
ski i pokoju w Europie. i skiej pozostają w  oczywistej sprzecz

Izba na słowa te odpowiedziała ności z umowami międzynarod. Sy- 
długotrwałą huczną owacją. i tuacja. jaka powstała w Niemczech

S e / w i  s i w i  e r  dlw.m  :

Polityka Rządu Polskiego
odpwiada najżywotniejszym ¡ulemom Narodu

Ostatnie posiedzenie sesji sej mowej, którego porządek obrad 
uzupełniło oświadczenie min. Mo dzelewskiego, miało wczoraj szcze­
gólnie uroczysty charakter.

Na posiedzenie przybył Rząd 
Rzeczypospolitej* z Premierem Cy­
rankiewiczem na czele. W loży dy­
plomatycznej obecny był dziekan 
korpusu dyplomatycznego amb. Le- 
biediew oraz akredytowani w  War­
szawie przedstawiciele państw ob­
cych: Pełne są również loże wicemi 
nistrów i loża prasowa.

Izba wysłuchała przemówienia 
min. Modzelewskiego ze szczegól­
nym zainteresowaniem, burzliwie 
oklaskując poszczególne ustępy.

Schodzącemu z trybuny M ini­
strowi Spraw Zagranicznych po­
słowie urządzili długotrwałą ser­
deczną owację. .

Po otwarciu rozprawy nad oświad 
czeniem, pierwszy zabrał głos poseł 
Lange (PPS) w imieniu Związku 
Parlamentarnego Polskich Socjali­
stów, przyłączając Się do tego, co 
oświadczył m inister Spraw Zagra­
nicznych oraz wyraża aprobatę l i ­
n ii politycznej Rządu w sprawach 
niemieckich, ponieważ ma ona cha 
rakter konsekwentny i opiera się 
na zasadach, które są naszymi za­
sadami nie od dziś.

Poseł Lange wymienia następnie 
sześć zasad polityki władz Polski 
wyzwolonej w sprawach niemiec­
kich.

Pierwsza zasada głosi, że rozwią­
zanie spraw niemieckich musi się 
odbyć na płaszczyźnie wspólnej de­
cyzji wszystkich 4-ch mocarstw 
oraz innych narodów zainteresowa 
n ' ’ oh.

Druga zasada — to wyrzeczenie
się przez naród niemiecki wszel­
kich dążeń rewizjonistycznych, 
wszelkich prób zmiany granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze i Nysie 
zachodniej, -ustalonych w Poczda­
mie.

Trzecią zasadą jest jedność pań­
stwowa i polityczna Niemiec,

Czwartą zasadą jest gruntowna 
denazyfikacje i demokratyzacja Nie 
mieć.

Piątą zasadą jest. denrrlitaryzacja
i kontrola międzynarodowego eięż-

'-n n r z " r - " - ' . f  r. ¡ - '^ "y H p c ró .
Szóstą zasadą są słuszne repera­

cje, które chociaż częściowo wyna-
towarzyszvły długotrwałe oklaski), j grodzą zniszczenie dokonane przez

1 niemieckiego okupanta oraz pierw 
szeństwo w odbudowie krajów, któ 
re oadły ofiarą agresji niemieckiej.

Witamy z radością — oświadcza 
mówca — uchwały konferencji war 
szewskiej, które stwierdzają brak 
mocy prawnej j autorytetu moral­
nego decyzji londyńskich, noddają 
treść tych decyzji wyczerpującej ' i 
słusznej krytyce, wypowiadają się 
wyraźnie w  sprawie polskich gra­
nic zachodnich na_ Odrze i Nysie! i 
określają te granice jako nieza­
chwiane. jako granice pokoju 

Uchwały te są sprawdzianem do­
brej woli — podkreśla dalej mów­
ca — a program^ w nich ujęty po­
winien byc przyjęty przez wszyst­
kich. którzy istotnie dążą d0 roz- 
\\r\ą2aui& zagadnienia niemieckie-

„Nie mogę również pominąć te­
go faktu. — mówił dalej minister — 
że przybycie do Warszawy Ministra 
Mołotowa stało się okazja dla zama­
nifestowania naszej ciągle pogłębia 
j-ącej się przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Odnosi się to również 
do pozostałych uczestników Konfe­
rencji. Pobyt Tch w Warszawie po­
zwolił nam na stwierdzenie zgodno­
ści opinii w  wielu sprawaęb, co 
przyczyniło się również do pogłę­
bienia przyjaźni z krajami przez 
nich reprezentowanymi,

Potfrękawars dla Warszaw?
Wspomniawszy o serdecznym ak­

cie pożegnania, jaki uczestnikom 
konferencji zgotowała ludność sto­
licy, minister złożył w  imieniu ’t go-

wał na wstępie, że 300-tu milionowa 
masa narodów demokracji ludowej
i  Związku Radzieckiego potrafi 
już dziś zabezpieczyć się skutecz­
nie przed nową agresją. Mówca z 
ironią wspomina o antypolskich wy 
stąpieniach, tych, którzy nazywali 
nas „natchnieniem i sumieniem 
świata“, Dzień 24 czerwca 1948 r.
— oświadczył dalej — stał się no­
wym źródłem otuchy i nadziei dla 
narodów miłujących pokój.

Poseł Albrecht w  imieniu klubu 
PPR oświadcza na wstępie: War­
szawska Konferencja — przejdzie 
do historii jako wydarzenie, doda­
jące otuchy i  w iary w  zwycięstwo 
milionom ludzi na całym świecie, 
pragnących pokoju. Konferencja 
londyńska jest zaś jednym z jaskra 
wych przejawów polityki obcej in ­
gerencji w  narodowe sprawy ludów 
Europy, które z tą ingerencją nie 
chcą się pogodzić. Narada przedsta 
w ićie li 3-ch mocarstw — z wyłą­
czeniem ZSRR — w sprawie nie­
mieckiej jest pogwałceniem umów 
międzynarodowych, leżaweh u pod­
staw dzisiejszego porządku w Eu­
ropie.

Izba wita oklaskami słowa mów­
cy, który wyraża przekonanie, że 
głos Konferencji Warszawskiej jest 
nie tylko głosem 8 narodów demo­
kratycznych. ale że wtórują mu dą­
żenia i nadzieje setek milionów lu­
dzi na całym świecie.

Mówca przeciwstawia zgubne 
skutki polityki sanacyjnej, która 
odrzucała pomoc Zw. Radzieckiego
— słusznej polityce rządów ludo­
wych, opierających bezpieczeń­
stwo kraju na trwałych sojuszach
— przede wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim.

A jako przedstawiciel Warszawy, 
wyraża radość, że Konferencja 
przedstawicieli 8 sojuszniczych na­
rodów odbyła się w bohaterskiej 
Stolicy naszego kraju, której ofia­
ry  w ludziach nie mniejsze są, niż 
ofiary ludzkie Anglii i Ameryki ra 
zem wzięte.

Nie kierujemy się w  naszej poli­
tyce w stosunku do Niemiec uczu­
ciem zemsty — ciągnie mówca — 
pragniemy tylko stworzyć sytuację, 
któraby nie pozwoliła na powtórze­
nie się niemieckiej agresji.

W końcu mówca stwierdzając, iż 
Rząd Polski, który wraz ze Związ­
kiem Radzieckim pod ją] inicjatywę 
zwołania Konferencji Warszaw­
skiej — dobrze przysłużył się spra 
wie powszechnego pokoju, niepodie 
głości i bezpieczeństwa Polski Lu­
dowej, wyraża pełną solidarność 
swego klubo z oświadczeniem Mini 
stra Spraw Zagranicznych i z poli­
tyką zagraniczną Rządn.

Poseł Drewnowski (SL) oświad 
cza, że deklaracja 8-miu państw lu 
dowych jest. dlatego tak jasna, pro 
sta i zdecydowana, ponieważ wy­
rosła z żądań mas pracujących 
wszystkich tych krajów.

Poseł Kiernik (PSL) — stwierdza

niły, ostrzegając jeszcze raz świat 
przed skute kiem agresji niemiec­
kiej.

Polskie Stronnictwo Ludowe a- 
probuje w całej pełni politykę Rzą­
du, politykę stanowczej i  konsek­
wentnej obrony interesów Polski i 
sprawy pokoju.

Poseł Lityński (SP), podkreślając 
wyjątkowe znaczenie Konferencji 
Warszawskiej imieniem swego K lu ­
bu deklaruje swe pełne zaufanie i 
całkowite poparcie dla polityki za­
granicznej Rządu.

Jako ostatni przemawiał poseł 
Bocheński (Klub Katolicko - Spo­
łeczny), która — jak oświadcza — 
całe społeczeństwo katolickie, jest 
ża polityką obrony granic na Odrze 
i Nysie i stwierdza, że deklaracja 
warszawska stanowi doniosły etap 
w dziele budowania i obrony po­
koju.

Po zamknięciu debaty, wicemar­
szałek Zambrowski poddał pod gło 
sowanie zgłoszoną przez wszystkie 
kluby poselskie rezolucję, którą po 
dajemy na str. 1-ej.

Ratyfikacja
umów m^ędzynaroslswycfi

Następnie pos. Kubicki złożył 
sprawozdanie Komisji Spraw Zagr. 
o projekcie ustawy o ratyfikacji 
urńowy polsko -  bułgarskiej prze­
widującej wzajemną współpracę i 
wymianę towarową. P09. Kuroczko 
złożył sprawozdanie o ratyfikacji 
protokółu, dotyczącego wymiany 
handlowej polsko-szwedzkiej i pos. 
Praga przedstawił Izbie projekt

Zachodnich w następstwie polityki 
mocarstw zachodnich, utrudnia o- 
siągnięcie porozumienia i oddala 
możliwość właściwego rozstrzygnię­
cia problemu niemieckiego.

Dlatego też — podkreślił min. 
Clementis — konieczne było zwró 
cenie, uwagi na sytuację w Niem­
czech nie tylko tych . narodów, lrtó 
re padły ofiarą agresji niemieckiej, 
lecz i narodów reszty Europy oraz 
narodów całego świata, jak rów­
nież samego narodu niemieckiego. 
Uczyniła to konferencja warszaw­
ska, na której kraje socjalizmu i d® 
mokracji ludowej znów wykazały, 
że są on konsekwentnymi zwolen­
nikami rozstrzygania wszystkich 
zagadnień międzynarodowych w in  
teresie pokoju ł bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

Decyzje konferencji londyńskiej 
pogłębiają niezadawalającą sytua­
cję w Niemczech Zachodnich. Przy 
czynią ją się one subiektywnie i  cc 
biektywnie do odbudowy potencja­
łu wolenno - przemysłowego Nie 
mieć Zachodnich oraz do prze­
kształcenia Zagłębia Ruhry w arss 
nał agresywnego imperializmu nie­
mieckiego. Decyzje londyńskie idą 
na rękę reakcyjnym elementom re­
wizjonistycznym i stwarzają po­
ważne przeszkody na drodze do de 
mokratyzacji Niemiec. Państwa^ i 
narody, które najbardziej ucierpia­
ły  wskutek działań agresywnego im 
perializmu niemieckiego, nie mogą 
pozostać bierne w obliczu nowego 
niebezpieczeństwa.

Oświadczenie warszawskie —< 
stwierdził na zakończenie min. Cle 
mentis — jest dokumentem, w któ­
rym wyraźnie sprecyzowano, jak 
można zmienić niebezpieczny pro­
ces rozwoju Niemiec Zachodnich 
i jak należy słusznie rozstrzygnąć 
problem niemiecki. Oświadczenie 
warszawskiej konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych cieszy 
się zdecydowanym i gorącym po­
parciem narodów. reprezentowa­
nych na tej konferencji. Daje ono 
wyraz mocnej i  dobrej woli naro­
dów naszych krajów” .

Sgrawaz^aale min. G iensifsa
dla nrezyileiita Gotfwa^da

PRAGA, 26.6 (PAP). W sobotę 
prezydent Glement Gottwald przy­
ją ł ministra spraw zagranicznych 
Clemeńtisa, który złożył prezyden­
towi sprawozdanie z konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
8-miu państw w Warszawie.

Oświadczenie min. Molnara
o Konfereiic i Warszawskiej
(h) BUDAPESZT (PAP). — Wę­

gierska agencja telegraficzna opubli 
kowala oświadczenie węgierskiego 
ministra spraw zagrań cznych Mol 
nara który powiedział: „Konferen- 

ustawy o ratyfikacji szeregu kon- I cja Warszawska wyraża zdecydowa- 
wencji, przyjętych na ogólnej kon ną wolę Związku Radzieckiego i kra
ferencji międzynarodowej 0rganiza 
c ji pracy.

Wszystkie 3 umowy zostały raty­
fikowane.

Na tym 47 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego i tegoroczna wio­
senna sesja sejmowa zostały za­
mknięte.

jów demokracji ludowej przedsię­
wzięcia wszelkich środków, zmierza 
jących do wstrzymania prób odrodzę 
nia imperializmu niemieckiego. Kon 
ferencja Warszawska wskazała zars 
zem drogę, na której można rozwią­
zać zagadnień e niemieckie zgodni* 
z interesami pokoju” , (w), * 1

Przedstawicielstwo polskiego świata prac?
o uchwałach Konferencji Warszawskie!

Rządu z tej trybuny serdeczne po-' F®«®* Areayński (SD) zaakcento- że rządy 8-miu państw dobrze uczy

Na posiedzenu plenarnym KCZZ 
przedyskutowano sytuację międzyna­
rodową i uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję w związku z 

konferencją ministrów spraw zagra­
nicznych ośmiu państw.

„Plenum Komisji Centralnej Zw ą 
zków Zawodowych, obradujące w 
dniach 23, 24 d 25 czerwca br. w  ta 
serdecznie w imieniu całej polskiej 
klasy robotniczej ośw adczenie kon 
ferencji ministrów spraw zagraniez 
nych ośmiu państw, zwołanej z ini 
cjatywy rządów ZSRR i Polski.

Cała polska klasa robotnicza w i­
dzi w warszawskiej konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych nie ty ł 
ko widomy dowód pokojowej współ 
pracy zaprzyjaźnionych i sprzym e- 
rzonych z Polską potężnego Związku 
Radzieckiego i państw demokracji 
ludowej ale także mocną gwarancję 
zwycięstwa idei pokoju powszechne 
go, bezpieczeństwa i niezależności 
narodów oraz postępu społecznego.

Cała polska klasa robotnicza za- światowego“ .

kłada kategoryczny protest przeciw 
londyńskim postanowieniom w spn 
wie Niemiec Zachodnich, postano­
wieniom, które stanowią próbę od­
budowania militaryzmu i rewizjonj 
zmu niemieckiego, stworzenia ogni 
ska imperialistycznej agresji. wymi< 
rzonej ptzeciw narodom Europy. Ci 
ła polska klasa robotneza popi er? 
całkowicie deklarację Warszawskie 

Konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych, która stwierdza m in . ta 
nasza granica na emirze i Nysie Zi 
chodn ej „jest. granicą niezachwianą 
— granicą pokoju” .

Podkreślając z dumą, że tak do­
niosła konferencja zebrała się w mu 
racb naszej bohaterskiej odradzają 
cej się stolicy, plenum KCZZ stwier 
dza. że idee reprezentowane przez 
Warszawską Konferencję ministrów 
spraw zagranicznych cdpow a dają 
najistotniejszym interesom ludu 
noisk ego. bezpieczeństwa i niepod­
ległości naszej Ojczyzny 1 pokoju



Gospodarka finansowo - kredytowa
w  Z w ią zku  Radzieckim
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ROLĘ i zadania systemu bankowo-kreaytowego w państwie so 
cjalistycznym zdefiniował Lenin w sposób następujący:

„Realizacja socjalizmu jest nie
'do pomyślenia bez udziału w ie l­
kich banków. Banki są aparatem 
państwowym, k tó ry  jest nieodzow­
ny dla przeprowadzenia w ie lk ich  
re form  ustrojowych. Aparat ten 
przejm ujem y gotowy od kapita liz­
mu, przy czym zadaniem naszym 
jest wyellm inoyjać zeń wszystkie 
ujemne cechy kapitalistyczne i  u- 
czynić go bardziej demokratycznym  
i  bardziej skutecznym. Ilość musi 
być zamieniona w jakość. Jeden 
bank o zasiągu uszechpaństwo- 
wym, z oddziałami w każdej dziel 
nicy, przy każdej większej fab ry­
ce — oto dziewięć dziesiątych so­
cjalistycznego aparatu finansowego. 
Jest to jak  gdyby ogólno-państwo- 
wa rachunkowość, ogólno-pańsfwo- 
wa rejestracja produkcji i  dystry­
bucji dóbr, jest to niejako kościec 
społeczeństwa socalistycznego".

Radziecki system kredytowy ode­
grał ogromną rolę w rozwoju gospo 
darki socjalistycznej, przy przepro­
wadzeniu industrializacji i kolekty­
wizacji rolnictwa. Kredyty banków 
radzieckich wzrosły w drug:ej pię­
ciolatce prawie trzykrotnie — z 17 
mld. rub li w r  1933 do 48 mld. w dn. 
1 stycznia 1938, a za trzy i  pół 
letni okres trzeciej pięciolatki o dal 
sze 300 proc.

latach drugiej wojny świa-W

ki, osiągnięte z własnych operacji 
i zysków.

Bezustanny rozwój gospodarki 
narodowej ZSRR przyczynia się w 
wielkim stopniu do stabilizacji wa­
luty, co pozwala Bankowi Państ­
wowemu na wywieranie poprzez sy 
stem kredytowy bezpośredniego 
wpływu na wykonywanie planów 
produkcyjnych i finansowych przed 
siębiorstw, jak również na kon­
trolowanie zbytu i obrotów towa­
rowych.

Przez odpowiednie operacje kre­
dytowe i kasowe Bank Państwowy 
ma możność dokładnego regulowa­
nia obiegu pieniężnego. Będąc rów 
nocześnie centralną instytucją emi 
syjną ZSRR, nadto przeprowadza 
wszystkie rozrachunki w dziedzinie 
handlu zagranicznego.
KREDYTY DŁUGOTERMINOWE — 

PPODSTAWĄ ODBUDOWY
Doniosłą rolę w  ZSRR spełniają 

również banki dla inwestycji dłu­
goterminowych. Rok rocznie pań­
stwo radzieckie inwestuje wielkie 
sumy w odbudowę gospodarczą, 
podnosząc potencjał materialny i 
techniczny kraju dla przyśpiesze­
nia tempa i zwiększenia produkcji. 
Wszystkie środki pieniężne przezna 
czone na ten cel skoncentrowane 
są w bankach dla inwestycji d łu­
goterminowych. a korzystają z nich

, . , . . . , . „ wszystkie przedsiębiorstwa spól-towe, radziecki aparat kredytowa- dz, * orJ  kolchozy.
ny przeprowadzał mobilizację zaso, udzielania kredytów w
bow towarowych na wszystkich od £  na zasadzie t zw
cinkach gospodarki narodowe, w  . j  Każde
rożnych stad,ach procesu Produk- >z gtwo m
cyjnego, spełniając w 
rolę ważnego instrumentu rozdzia­
łu dóbr i źródeł towarowych, uwa­
runkowanego przez potrzeby wo­
jenne.

Obecnie zaś. w  dobie powojen­
nej odbudowy system kredytowv 
jest najskuteczniejszą podporą w 
realizacji postulatów gospodarczych 
państwa socjalistycznego. Znacze­
nie kredytów bankowych cha­
rakteryzuje najlepiej fa k t, ' że sta­
nowią one blisko 40 proc. fundu­
szów obrotowych całej gospodarki 
radzieckiej.

BANK PAŃSTWOWY —
1 FILAREM SYSTEMU 

FINANSOWEGO

Planowa gospodarka socjalistycz 
na wytyczyła poszczególnym ban­
kom dokładne ramy działalności. 
Ośrodkiem kredytów krótkoterm i­
nowych dla gospodarki narodowej 
jest Bank Państwowy. Podstawą 
działalności innych banków nato­
miast (przemysłowych, handlowych, 
rolnych) jest udzielanie kredytów 
długoterminowych, oraz finansowa 
nie inwestycji różnych gałęzi go­
spodarki. Bank Państwowy — to 
organizacja - olbrzym, nie mająca 
sobie równej w żadnym innym pań 
stwie. posiadająca 4000 oddziałów 
we wszystkich republikach, krajach 
1 prowincjach. Wszystkie środki 
pieniężne radzieckich przedsię­
biorstw. organizacji i urzędów skon 
centrowane są na kontach Banku 
Państwowego, który tym samym 
tworzy niejako centrum kasowe ca­
łego państwa.

Cala rachunkowość gospodarki so 
cjalistycznej prowadzona przez ko 
morki tego banku, stanowi jedno­
litą  buchalterię centralną o zasięgu 
ogólno-państwowym, Ześrodkowa- 
nie operacji rozrachunkowych w 
Banku Państwowym umożliwia 
przeprowadzenie operacji finanso­
wych w trybie bezgotówkowym w 
najszerszym zakresie, co w wyso­
kim  stopniu ułatwia planowanie i 
dyrygowanie obiegiem pieniężnym.

Wolna część nagromadzonych 
środków gospodarstwa narodowego 
zużywana jest do udzielania kre­
dytów krótkoterminowych, potrzeb­
nych d li  produkcji obrotu towaro­
wego. Głównym źródłem dochodów 

•banku są jednak kwoty uchwalo­
ne w budżecie państwowvm Syste­
ms ty cmi-3 przewaga dochodów pań­
stwowych nad wydatkami stwarza 
wielkie rezerwy budżetowe. k fóre 
po większe! części Oddawane są do 
dyspozycji Banku Państwowego. 
Wystarczy nadmienić że f ’gurują- 
ca w budżecie na r 1948 rezerwa 
wynosi 40 miliardów rubli, Nadto 
kasy banku zasilane są przez śród

w  t'«no=óh przedsiębiorstwo otrzymuje od pan- 
p stwa kapitał zakładowy i obrotowy, 

którym kierownictwo może dyspo­
nować dla wykonania planu pro­
dukcyjnego, przestrzegając, ogólnie 
przyjętych norm dyscypliny zakła­

dowej. Te własne środki obrotowe 
są jednak dość ograniczone i trze­
ba je uzupełniać kredytami. Kredyt 
wymienny zaś jest w Związku Ra­
dzieckim zabroniony i żadnemu 
przeds:ębiorstwu nie wolno udzie­
lać kredytu drugiemu. Jedynym 
źródłem kredytowym jest zatem 
bank, a tym samym zapewniona 
jest pełna kontrola nad działalno­
ścią przedsiębiorstw, ubiegających 
się o kredyty. Wysokość zaś tych 
kredytów jest ściśle określona przez 
ilość środków własnych, jakim i da­
ne przedsiębiorstwo dysponuje, a 
są one przeznaczone na pokrycie 
tych wydatków, jakie powstały 
przez sezonowe nagromadzenie Wy­
twarzanych towarów.

Krótkoterminowy kredyt banko­
wy udzielany jest również na po­
krycie wartości towarów, wymaga­
jących dłuższego procesu produk­
cyjnego oraz na pokrycie zwłoki, 
jaka powstaje między wysyłką to­
waru, a terminem płatności. Cięż­
kiemu przemysłowi udzielane są 
kredyty krótkoterminowe na cele 
drobniejszych inwestycji, na pro­
dukcje niewykończoną oraz na u- 
tworzenie stałych wartości mate­
riałowych. Udział banków w tych 
operacjach kredytowych waha się 
od 20 do 60 proc. wydajności dane­
go przedsiębiorstwa.

W wypadku, gdy przedsiębior­
stwo nie wykonuje planu produk- 
cyjno-finansowego i  zużyje niepra­
widłowo część własnych środków 
obrotowych, wówczas bank odma­
wia kredytu, który w tym wypad­
ku mógłby być ¿użyty na pokrycie 
strat.

Dalsza rozbudowa i usprawnienie 
istniejącego systemu finansowo-kre- 
dytowego jest jedną z czołowych 
zadań gospodarki planowej w 
ZSRR.

(E. Łom)

Głosy prasy o konhrenci warszawskiej
wały utworzenie rządu zachodnio- 
niemieckiego, by wykorzystać Ntem 
cy Zachodnie do celów militarnych 
USA i Anglii. ...

,,NEPSZAVA‘’, organ węgierskich 
związków zawodowych, z.amiescil 
swe sprawozdanie pod tytułem. 
„Konferencja warszawska m in i­
strów spraw zagranicznych żąda u* 
tworzenia miłującego pokój rządu 
dla kierowania jednolitymi Niem­
cami".
,,KIS UJSAG", centralny organ par 

t i i drobnych rolników, podkreśla 
specjalnie, że uczestnicy konferen­
cji warszawskiej domagają sięutwo 
rżenia jednolitych demokratycznych 
Niemiec z rządem demokratycznym

W Moskwie
W sobotę dzienniki moskiewskie 

zamieszczają liczne odgłosy . prasy 
zagranicznej na temat oświadcze­
nia ministrów spraw zagranicznych 
8-miu państw w Warszawie.

Prasa zamieszcza również spra­
wozdanie z uroczystego^ pożegnania 
na lotnisku warszawskim ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — Mo- 
łotowa i :nnych uczestników konfe­
rencji warszawskiej, ogłaszając mo 
wy premiera Cyrankiewicza i wice­
premiera Mołotowa.

W Pradze
„RUDE PRAVO“ , zaopatrując,,n,uucj u v ^  ' iNiemiec z ióauun

swój komentarz tytułem „Konferen | na czele> oraz zabezpieczenia wy 
cja w interesie bezpieczeństwa i de ■ p jaty odszkodowań krajom, które 
mokracji", pisze między innymi. uc}gj*piały wskutek agresji niemiec* 
„Dzieło dokonane przez uczestm- ( kie-
ków konferencji warszawskiej, zo- i „sZABADZAG" zajmuje takie 8* 
staje zapisane trwałym i zgłoskami m<J stanowisko, 
w  historii. Była to pierwsza kon
ferencja tego rodzaju. Ministrowie 
biorący udział w rozmowach war­
szawskich nie posługiwali się fra-

W Paryża
„LIBERATION“ stwierdza, że de 

klaracja warszawska stwarza szan-SZaWSKlCn rnc ĆIL j a W ciao-»* .»w*»- “ .
z esami. Każde słowo deklaracji ma SQ porozumienia, co nie powinno 
wybitnie konkretne znaczenie, wy- (ujść uwagj Francji, która wcale 
rażająo© żywotne interesy narodów. n;e j est zadowolona z zaleceń lon- 
Z Londynu dochodził nas głos ¿[ynstdch.
dyktatu amerykańskiego. _ Z War- „PARISIENNE LIBERE" pisze,

Bawełna amerykańska dla Francji
W pierwszym roku planu Mar­

shalla . Francja ma otrzymać około 
180 tys. ton bawełny z USA. .Fakt 
ten wywołał duże zadowolenie w 
zainteresowanych sferach przemy­
słowych Francji. Zapotrzebowanie 
francuskiego przemysłu bawełnia­
nego wynosi około 240.000 t. rocz­
nie.

Dostawy amerykańskie pokryją 
w  znacznym stopniu to zapotrzebo­
wanie. Około 40 tys. ton bawełny 
przewidziane jest jako import z

Egiptu, a 20.000'mają dostarczyć ko 
łonie francuskie. Zakup bawełny w 
Egipcie, jak i w Indiach zależy od 
posiadania przez Francję zapasu 
funtów szterlingów. Wobec wyso­
kiego deficytu płatniczego Francji 
w  stosunku do strefy funta szterlin 
ga, Francja nie mogłaby sobie po­
zwolić na zwiększenie swych zaku­
pów w tej strefie, stąd też pomoc 
amerykańska rozwiązuje ten* pro­
blem bardzo korzystnie dla Fran­
cji.

Po reformie walutowej anglosaskiej
lak podzielono emis ą nowycli matek

BERLIN, 26.6. (PAP). Według 
doniesień agencji ADN z Frankfur­
tu, dnia 24 czerwca w Niemczech 
Zachodnich wypuszczono już 7 1 pół 
miliarda nowych „marek niemiec­
kich“ . Większą część tej sumy wła 
dze anglo-amerykańskie zarezerwo­
wały dla siebie. Prócz tego znaczne 
kwoty zastrzeżono dla rządów po­
szczególnych krajów trzech stref 
zachodnich. Banki nie dysponują 
obecnie gotówką. Nic nie wpływa 
na rachunki bieżące. We Frankfur­
cie odbywa się konferencja eksper­

tó w  sojuszniczych w celu opraco­
wania trzeciej ustawy o reformie

walutowej, które opublikowanie ma 
nastąpić lada chwila. Rzeczoznaw­
ców niemieckich na konferencję tę 
nie zaproszono.

Banki otrzymywać będą kredyt w 
Banku Państwowym w wysokości 
15 proc. sumy potrzebnej na wypla 
cenie należności, związanych z re­
formą walutową oraz 7.5 proc. war 
tości depozytów oszczędnościowych. 
Dla pokrycia innych zobowiązań 
banki otrzymają nowe papiery war 
tościowe, oprocentowane na 3 orce.

Konta obywateli Narodów Zjed­
noczonych podlegają tym samym 
zarządzeniom co konta niemieckie.

Krytyczny glos posła Crossmaia
LONDYN, 26.6. (PAP). Członek 

parlamentu z ramienia Partii Pra­
cy Crossman, który przebywał w 
Niemczech Zachodnich w . dniach 
gdy wprowadzono tam reformę wa­
lutową, ogłasza w tygodniku „New 
Statesman and Nation" artykuł, w 
którym stwierdza, że metody prze- 
prowadzenia^ tej reformy były okrut 
ne.

Mocarstwa okupacyjne — oświad 
cza Crossman — pozbawiły środków

właścicieli niewielkich Oszczędno­
ści, a dla pozostałych obywateli 
stworzyły niezmierne trudności. W 
Niemczech Zachodnich panuje ogól 
ne zdanie, że liczba bezrobotnych w 
ciągu k ilku  tygodni wyniesie , tam 
przeszło dwa miliony osób. Na te­
mat swego pobytu w Bawarii 
Crossman zaznacza, że zasadniczą 
siłą polityczną w tym kraju jest se­
paratyzm i nacjonalizm. *

Głos frzetVphíorców zacftotlnio-Tenreskic'i
BERLIN. 26.6. (PAP). Jak donosi 

agencja ADN. wychodzący w Dues 
seldorfie organ przedsiębiorców za- 
chodnio-niemieckich „Handels- 
blatt" w numerze z dnia 25 czer­
wca pisze:

Odrębna reforma walutowa w 
Niemczech Zachodnich od początku 
skazana byłą na fiasko. Już obecnie 
daje sie zauważyć, że nowa ..marka 
niemiecka“ w ręku szarych ludzi 

1 nie jest bynajmniej warta 100 fe-

nigów. Ustawa o reformie waluto­
wej w Niemczech Zachodnich po­
ciąga za sobą ogromne niebezpie­
czeństwa. Postanowienia ustawy są 
wielce niejasne Pismo stwierdza, 
że po uchwaleniu reformy ceny zło 
mu w Niemczech Zachodnich 
zwyżkowały o 70 proc Wzrośnie 
również gwałtownie z dniem 1 bp- 
ca opłata za transport Renem wę­
gla z Zagłębia Ruhry .

szawy usłyszeliśmy odpowiedź przed 
| stawicieli 300 milionów obywateli 
państw demokratycznych. Ministro- 

; wie s-praw zagranicznych, biorący 
udział w konferencji warszawskiej, 
poruszali sprawy nie tylko^ swych 
narodów, ale m ówili oni w  imieniu 

I wszystkich ludzi miłującj'ch pokój.
! Deklaracja warszawska jest doku- 
I mentem pokoju, bezpieczeństwa i  
I demokracji. Jest ona porażką dla 
reakcji międzynarodowej“ .

| „PRACE“ , organ zw. zawodo­
wych, pisze: „Polityka słowiańska 
jest polityką pokoju. Polityka sło­
wiańska wyraża nadzieje i  pragnie­
nia szarych ludzi całego świata“ .

W Sofii
„OTECZESTWEN FRONT" stwfer 

dza, iż deklaracja, opublikowana 
przez ministrów spraw zagranicz­
nych 8 państw dowodzi, że w Eu­
ropie istnieje potęga, zdolna do za­
bezpieczenia pokoju i  że potęga 
ta posiada odwagę i środki nie­
zbędne dla niedopuszczenia do no­
wej wojny.

W Bukareszcie
„SCANTEIA“ , centralny organ ru 

muńskiej partii robotniczej, w  arty 
kule p. t. „Potężny cios dla pod­
żegaczy wojennych“ pisze m. in.: 
„Oświadczenie ministrów spraw za­
granicznych ZSRR i państw demo­
kracji ludowej nacechowane jest 
pełnym siły spokojem, tak charakte 
rystycznym dla stanowiska państw 
w tej części Europy wobec roz­
woju wydarzeń międzynarodowych.

W konkluzji dziennik stwierdza, 
że oświadczenie uczestników _ kon­
ferencji warszawskiej stanowi no­
wy potężny cios dla podżegaczy 
wojennych. Będzie ono sztandarem 
tych Wszystkich, którzy walczą o 
to, by Niemcy nie stały się już^nig- 
dy ogniskiem nowej wojny świato­
wej. Wbrew swojej woli imperiali­
ści amerykańscy i  reakcjoniści euro 
pejscy będą musieli liczyć się z po­
tężnym? silami pokoju i  demokra­
cji.

„FRONTUL PLUGARILOR“ , or­
gan rumuńskiej partii chłopskiej, 
omawia również konferencję war­
szawską. jako doniosły przyczynek 
do pokoju światowego.

„NATIONEA“ , organ rumuńskiej 
partii ludowo - narodowej, wyraża 
nadzieję, że oświadczenie warszaw­
skie wywrze wielki wpływ na opi­
nie publiczną wszystkich krajów, 
uświadamiając ją o niebezpieczeń­
stwach. jakie kryje  w sobie poli­
tyka mocarstw zachodnich w kwe­
stii niemieckiej.

,.UNTVERSUL“  w artykule p. t.: 
..Głos sumienia narodów“ przeciw 
stawia iasnemu oświadczeni w ar­
szawskiemu hipokryzje 1 zakłama­
nie postanowień londyńskich,

..ROMANIA LIBERA“ omawia o- 
świadczenie warszawskie w artyku­
le p t.: „Dokument, który wzmac­
nia front pokoju".

W sicie
..SZARAD NEP" organ centralnv 

Wegierslrei Partii Pracujących, 
podkreśla bezprawność decyzji lon­
dyńskich konferencji, klóre pogwał 
city układ poczdamski i  przygoto-

że” deklaracja warszawska zawiera 
ostrą krytykę, lecz równocześnie n- 
siłuje stworzyć platformę do po­
rozumienia.

„FRANC TIREUR“ podkreśla, że 
kraje Europy wschodniej^ miały u- 
zasadnione prawo ostrzej zareago­
wać na fakt utworzenia _ zrębów 
państwa zachodnio - niemieckiego. 
Francja i  Anglia w inny złączyć 
swe wysiłki., aby skłonić Waszyng­
ton do podjęcia rozmów z ZSRR.

„HUMANITE“ podkreśla, ze de­
klaracja warszawska .potwierdza 
wolę Związku Radzieckiego 1 kra­
jów demokracji ludowej uregulo­
wania problemu niemieckiego w m 
teresie . pokoju i  demokracji.

„COMBAT“ wypowiada się za U- 
dzieleniem uczciwej odpowiedzi na 
deklarację warszawską.

W Londynie
Przytaczając na czołowych miej­

scach doniesienia agencyjne na te­
mat pświadczenia ministrów spraw 
zagranicznych 8-miu państw, opu­
blikowanego w Warszawie, więk 
szość dzienników londyńskich pod­
kreśla zawarte w oświadczeniu pro 
pożycie _ „

„TIMES" i  „D A ILY  TELÖ- 
IGRAPH“ udzielają wiadomościom 
pa ten temat więcej miejsca niż 
inne dzienniki oraz cytują w  ob­
szernych wyjątkach krytykę decy­
zji konferencji londyńskiej.
' Oto tytuły, pod jakim i prasa bry­

tyjska podała te wiadomości:
„NEWS CHRONICLE“—„Wschód

żąda traktatu pokojowego z Niem­
cami“ .

„D A ILY  EXPRESS“  — „Rosja 
domaga się ewakuacji wojsk z Nie 
mieć“ . _

„DATLY TELEGRAPH“ — „Rn- 
sja domaga się czterostronnego trak 
tatu w sprawie Niemiec".

W Bsrl n e
„NEUES DEUTSCHLAND“ ,' or­

gan partii Jedności Socjalistycznej 
w  artykule p. t.: „Problemy poko­
ju“ pisze:

„W Warszawie ministrowie spraw 
zagranicznych naszych wschodnich 
sąsiadów zajęli stanowisko wobee 
postanowień konferencji londyń­
skiej. Ministrowie ci reprezentują 
kraje, które najbardziej ucierpiał? 
na skutek wojny, sprowokowanej 
przez Hitlera. Są to te państwa, 
które przy pomocy ZSRR wyzwo­
liły  się spod okupacji niemieckieb 
Narody te posiadają większe m* 
ktokolwiek inny prawa, by głos ich 
zaWażvł gdy chodzi o sprawę nie­
miecką Sąd ich na temat dyktatu 
londyńskiego jest. rzeczowy i n 'e 
zamącony przesłankami uczuciowy­
mi, spowodowanymi długotrwałą 
ktmącią niemiecką,

W deklaracji, ogłoszonej w  War­
szawie w  sposób jasny i  niedwu­
znaczny demaskuie się beznrawny 
charakłer uchwał londyńskich.

W dalszym ciągu artykułu „Neues 
Deułschland“ podkreśla, że gł°s 
konferencji warszawskiej to prag­
nienie zabezpieczenia sie przed no­
wą agres!ą niemiecką zaś glos Lnn 
dvnu to pragnienie przekształce­
nia Niemców zachodnich w nowa
Novo 7V>rnl irewn -i cfraLPSiCZfl ’̂



Przemysł skórzany potrzebuje surowców
PRZEMYSŁ skórzany w  okresie 

planu trzyletniego nie osiągnie 
produkcji przedwojennej. Złożyło 
się na ten stan szereg bardzo istot 
nych przyczyn.

Przed wojną polski przemysł gar­
barski przerabiał rocznie 60 tys. t. 
skór. w  1946 r. — 15.500 t. Wojna 
i  rabunkowa gospodarka wynisz­
czyła bydło. Spadek pogłowia zwie­
rzęcego w  stosunku do r. 1938 jest 
olbrzymi. W bydle rogatym wynosi 
on 39. proc., w  trzodzie chlewnej 
29 proc., w  owcach 39 proc., kozach 
76 proc., krowach 57 proc. W 1938 r. 
skup w kraju dla przemysłu krajo 
■wego wynosił 29,8 tys. t. skór suro­
wych, w  1946 r. — 7,7 tys. t. skór.

Cyfry powyższe dowodzą gwał­
townego skurczenia się bazy surow­
cowej przemysłu skórzanego, co 
zmusiło zainteresowane czynniki do 
podjęcia importu. W drugim pół­
roczu 1946 roku przyznano prze-

skich czynne przed wojną zostały 
zniszczone. W okresie 3-letniego pla 
nu gospodarczego powstanie fabry­
ka ekstraktów,: która zaopatrzy 
przemysł skórzany w niezbędne 
materiały. Niezależnie od wyżej wy 
mienionych, garbników w ramach 
systemu organizacyjnego Central­
nego Zarządu Przemysłu Skórzane­
go prowadzona jest własna produk­
cja szeregu artykułów i ehemika- 
lii. Dodać wreszcie należy, że do­
datkową trudność przy garbowaniu 
skór stanowi brak tłuszczów, a 
zwłaszcz® tranu, co odbija się czę­
sto na jakości produkowanej skóry.

PRODUKCJA
W roku 1946 wartość produkcji 

przemysłu skórzanego przedstawia­
ła się następująco: produkcja gar­
barska — 33.596,4 tys. zł (wg. cen 
z 1937 ;r.), produkcja obuwia — 
46.328.5 tys. zł., produkcja pasów 
i artykułów technicznych — 10.901.7

myślowi skórzanemu na ten cel j tys. zł, produkcja futrzarska —
znaczną ilość dewiz, za które zo­
stało zakupione przeszło 3.500 ton 
skór surowych w Argentynie i Bra 
zylii. Podczas gdy w  1938 r. im ­
portowano 28 tys. ton skór, to w  
1946 import wyniósł 1,3 tys. ton.

Podkreślić należy, że reorganiza­
cja stanu pogłowia w  kraju jest. 
procesem obliczonym na szereg lat. 
Zagadnienie importu skór surow'--h 
staje się również poważnym z te­
go względu, że np. największy im ­
porter skór, Argentyna, rozbudowa­
ła u siebie wydatnie przemysł gar­
barski i w  związku z tym ograni­
czyła eksport surowca.

MATERIAŁY ZASTĘPCZE
Sytuacja surowcową przemysłu 

¡skórzanego skłoniła zainteresowane 
czynniki do podjęcia poszukiwań 
¡materiałów zastępczych. Na pierw­
szym miejscu należy wymienić tu 
tzw. skórgumę, używaną na podesz 
wy. Skórguma zastępuie prawdziwą 
skórę i stosowana jest dawno w 
Czechosłowacji, gdzie przemysł skó­
rzany reprezentuje najwyższy po­
ziom w Europie.

Ponieważ przemysł gumowy nie 
produkował skórgumy w  dostateez 
nych ilościach i jakość ' produkcji 
w  okresie początkowym nie Zaspa­
kajała ¿&tśrźeb ‘konsumentów, jdrze- 
mysł skórzany podjął ostatnio pro­
dukcję tego artykułu w  zakładach 
„Bata“ w  Chełmku i  „Óta“  w  Od- 
męc:e na Śląsku Opolskim. Prze­
mysł skórzany podjął również pro­
dukcję sztucznej skóry, która w y­
rabiana jest z odpadków skórza­
nych i z mleczka kauczukowego, 
którego import z zagranicy napo­
tyka na poważne - trudności.

Fabryka obuwia „Ota“ w Odmę­
cie zastępuje mleczko kauczukowe 
innymi dostępnymi artykułami. Roz 
poczęta w  r, ub. produkcja sztucz­
nej skóry zmniejsza w poważnej 
skali zapotrzebowanie na skórę 
prawdziwą.

Aby w pełni scharakteryzować 
obecne trudności przemysłu skórza­
nego wymienić jeszcze należy ko­
nieczność importu garbników roślin 
nych i garbników mineralnych. 
¡Trzy fabryki ekstraktów garbar-

2.072,3 tys. zł. W przemyśle gar­
barskim wykonano plan w 92,4 
proc.,. w produkcji obuwia w 100.3 
proc., w  pasach — w  87 proc., w 
futrzarskiej — 169,9 proc.

W roku 1947 w przemyśle gar­
barskim wykonano 19.123. ton pro­
duktów. Produkcja obuwia wynio­
sła 6.526 tys, par, produkcja pasów 
pędnych — 363 t., produkcja arty­
kułów technicznych — 218 t. W ro­
ku 1947 produkcja wzrosła, ale plan 
w garbarstwie nie został osiągnięty 
z powodu braku surowca.

Najbardziej ekonomiczne zużycie 
skóry polega na jej mechanicznym 
.przerobieniu. Dlatego plan gospo­
darczy przewiduje znaczny wzrost 
produkcji obuwia mechanicznego. 
W 1947 r. 3.3 min. par, w  1948 r. — 
3,6 min, par, w  1949 r. — 4 min. 
par, t. j. o 42 proc. więcej niż w 
1938 r.

Przemysł skórzany poza obuwiem 
produkuje niezwykle cenny arty­
kuł, jakim są pasy transmisyjne, 
potrzebne dla całego przemysłu. W 
r. 1946 wyprodukowano 363 t. tego 
artykułu. W 1948 r. projektowana 
jest produkcją, w  wysokości 480 t,.

je, że wartość produkcji przemysłu 
galanterii skórzanej wyniesie w 
1948 r. — 73 proc., zaś w  1949 r. — 
94 proc. wartości produkcji przed­
wojennej.

ZAGADNIENIA TECHNICZNE
Krótki przegląd sytuacji przemy­

słu skórzanego w Polsce powojen­
nej dowodzi wielkich trudności roz 
wojowych tego przemysłu. Nie bę­
dzie przesadą, gdy stwierdzimy, że 
przemysł skórzany w Polsce powo­
jennej był i jest budowany od pod­
staw.

Poza brakiem surowców, jednym 
z kapitalnych zagadnień jest spra­
wa maszyn. Ścisłe współdziałanie 
na polu gospodarczym z Czechosło­
wacją pozwala nam na otrzymanie 
szeregu maszyn garbarskich, obu- 
wianych, obrabiarek do metali, czę 
ści zamiennych itp. Umowa z Cze­
chosłowacją umożliwi przemysłowi 
skórzanemu skompletowanie do
1950 roku 25 nowych zespołów taś 
mowych do produkcji obuwia ze 
zdolnością produkcyjną około 5 m i 
lionów par rocznie. Dodać również 
należy, że około 1300 maszyn zo­
staje wysłane w  bieżącym roku 
i następnym do remontu do Cze­
chosłowacji.

Oceniając Ogólnie sytuację prze­
m yj ł u skórzanego należy ¡stwier­
dzić, że dopiero w  latach 1950—•
1951 nastąpi całkowite odprężenie 
na odcinku produkcyjnym. Tym sa­
mym zostanie zaspokojone całko-

j w ite zapotrzebowanie rynku krajo- 
! wego na wyroby przemysłu skórza­
nego. . ,v »i (¡¡‘ lii-yisi** :

Wystawa Zieat Odzyskanych
1 śluzowania pociągów holowniczych
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PAWILON ŻEGLARSKI
Departament dróg wodnych przy • 

współudziale okręgu wrocławskie­
go L ig i Morskiej i Polskiego Zwiąż 
ku Żeglarskiego przygotowuje na 
Wystawę Ziem Odzyskanych sze­
reg imprez, które zapoznają gości 
Wystawy z Odrą i pracą na niej. 
Na terenie Wystawowym „B “ Pa­
wilon Żeglarski ilustruje prace 
Państwowego Ośrodka Wychowa­
nia Morskiego i przedsiębiorstw 
usług morskich a także działalność 
L ig i Morskiej i Związku Żeglar­
skiego na Ziemiach Odzyskanych 
w dziedzinie wychowania morskie­
go, szkolenia kadr żeglarskich, za 
bezpieczenia i remontu jednostek 
żeglugi na Odrze. W drugim Pawi 
łonie urządzony będzie wzorowy 
warsztat modelarstwa okrętowego, 
który czynny będzie przez cały 
czas trwania Wystawy. \

Przy brzegu przylegającym do te 
renów wystawowych urządza się 
na pływakach przystań turystycz­
ną dla statków. W basenie żeglar­
skim zakotwiczony będzie tabor 
żeglarski składający się z motoró­
wek sportowych, łodzi żeglarskich 
i  monotypów jachtów olimpijskich 
oraz urządzona będzie przystań 
wioślarsko - kajakowa dla sportow 
ców.

Dla bezpośredniego zetknięcia 
zwiedzających z Odrą uruchomione 
zostaną 4 stałe linie żeglarskie ob 
sługiwane ¡przez statki pasażerskie 
i tabor L ig i Morskiej. Oprócz tego 
urządzane będą wycieczki Odrą i 
kanałami celem zapoznania w y­
cieczkowiczów z urządzeniami ja­
zów i śluz, stoczni oraz sposobów

Tańsze wyiolsy rzemieślnicze
Z dniem 1 sierpnia b. r. nastąpi 

ostateczne przekształcenie Rzemie­
ślniczej Centrali Zaopatrzenia w 
placówkę spółdzielczo - państwową. 
Do centrali będą należały wszystkie 
cechowe spółdzielnie o charakterze 
handlowym, czyli t. zw. rzemieślni­
cze spółdzielnie pomocnicze.

W związku .2, tym przewiduje się 
W 1949 r. przemysł skórzany, osiąg* idiiiśzyi > znaczny wzrost*„transakcji 
n ie ,. 107, proc. produkcji p rzę d ę - —!-------- u ««'--•»••i—s»
jennej pasów transmisyjnych. Wąr- 
tość produkcji przemysłu skórzane­
go wzrośnie w 1948 r. do 181.619 
tys. zł.

W planie trzyletnim poważną 
pozycję stanowi również przemysł 
galanterii skórzanej. Na Ziemiach 
Odzyskanych uzyskaliśmy nowo­
czesne fabryki rękawiczek, w ali­
zek itp . Plan produkcji przewidu-

wią^.ąpych, Transakcje tę polegają 
na tym, że, Centrala clostarćza zgla 
szającym ślę rzemieślnikom surowi­
ce do wyrobu zamówionych arty­
kułów. Surowce do tej produkcji 
dostarczane są warsztatom na pod­
stawie ściśle ustalonych norm ich 
zużycia oraz określonych kosztów 
robocizny. Towar wyprodukowany 
w  ten sposób jest tańszy o 30 do 
50 proc. ceny rynkowej.

Reorganizacja spółdzielczości ogrodniczej
W ramach ogólnej przebudowy 

spółdzielczości zreorganizowano 
spółdzielczość owocarsko -  warzyw 
niczą. Spółdzielnie ogrodnicze, któ­
rych ilość wzrosła z 52 w r. 1945 do 
143 w chw ili obecnej, podlegały w  
części Centrali Gospodarczej Spół­
dzielni Ogrodniczych, Związkowi 
Gospodarczemu Spółdzielni „Spo­
łem“ oraz Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej. W celu pbłożenia kresu

Produkcja artykułów cukierniczych
Państwowe Zjednoczenie Przemy 

słu Cukrowniczego zarządza produ­
kcją 33 p&ństwowych fabryk cu­
kierków, czekolady, pierników, b i­
szkoptów, miodu sztucznego i maka 
renu. Największe i  najnowocześniej 
^organizowane zakłady należą 
obecnie d0 Państwa i skupiają po­
nad 60 proc. zdolności produkcyj­
nej całego przemysłu cukiernicze­
go. Przemysł spółdzielczy i prywat­
ny dysponują łącznie 177 zakłada­
mi.

Przemysł państwowy posiada 
zdolność produkcyjną 12 tys. t. cu­
kierków, 5000 t. czekolady i  kakao, 
1600 t. wyrobów mączno-cukierni- 
czych, 3600 t. miodu sztucznego,

. 5600 t. makaronu. Przemysł spół­
dzielczy i prywatny może produko­
wać: 7500 t. cukierków, 1350 t. cze­
kolady i  kakao, 1500 t. wyrobów 
mączno-cukierniezych, 480 t miodu 
sztucznego, 12 tys. t. makaronu.

Przemysł Cukierniczy posiada na 
Ziemiach Odzyskanych poważną ba 
zę wytwórczą. Znajduje się tu 9 
większych zakładów o rocznej zdol­
ności produkcyjnej 3480 t. cukier­
ków, 700 t  czekolady i kakao, 900 
t. pieczywa cukierniczego i 200 t. 
makaronu Wartość roczna produ­
kcji fabryk przemysłu cukiernicze­
go na Z O. wynosi 8.874 tys zł. wg 
cen z 1937 r

Trzyletni plan gospodarczy prze­
widuje dla państwowych fabryk wy 
robów cukierniczych następującą 
produkcję: w  1947 r. — 15,890 t., w
1948 r. — 22,380 t., w  1949 r. —
26.180 t. Produkcja obejmuje cukier 
ki, czekoladę, pieczywo i makaron.

Jeżeli chodzi o spożycie wyro­
bów cukierniczych n-a głowę ludno 
ści to dla produkcji państwowej 
przedstawia się ona następująco: 
cukierki w  1948 r. —  56 dkg., w
1949 — 62 dkg.; czekolada w 1948 
r . — 6 dkg., w 1949 r. — 6 dkg.; j ćzych
pieczywo cukiernicze w 1948 r. — * 1 
10,5 dkg., w 1949 r. — 11,5 dkg.; ma 
karon w 1948 r. — 1,05 kg., w 1949 
r. -  1,15 kg.

Trzyletni Plan Gospodarczy sta­
wia przed  ̂ Państwowym Przemy­
słom Cukierniczym szereg poważ­
nych zadań do wykonania, a miano 
wicie: podniesienie produkcji po­
nad poziom przedwojenny, specjali­
zację poszczególnych fabryk w za­
leżności od ich wyposażenia tech­
nicznego, racjonalizację produkcji, 
standaryzację masowych wytwo­
rów^ Poza tym. przewiduje się sze­
reg inowacji natury specjalnej oraz 
pomoc w fachowym kształceniu się 
młodzieży przez zakładanie szkół 
przemysłowych przy wielkich zakła 
dach i dokształcanie personelu fa­
brycznego

tej wielotorowości powołano do ży­
cia Centralę Spółdzielni Ogrodni­
czych. Centrali podlegać będzie 14 
oddziałów terenowych.

Pierwsze działania Centrali pój­
dą w  kierunku tworzenia spółdziel 
ni rejonowych obejmujących kilka 
powiatów. W rejonach największe­
go zagęszczenia sadów i ogrodów 
(okolice Warszawy, lubelskie, kra­
kowskie, Dolny Śląsk) działalność 
spółdzielni rejonowych ograniczać 
się będzie do jednego tylko powia­
tu. System ten umożliwi pokrycie 
całego kra ju  równomierną siecią 
placówek spółdzielczych. Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych będzie 
koordynowała prace spółdzielni re­
jonowych.

Do .dalszych zadań Centrali na­
leży opracowanie planu gospodar­
czego Spółdzielni Ogrodniczych na 
najbliższe lata i włączenie go w  ra 
my ogólnego planu gospodarczej 
odbudowy państwa. Centrala i  pod 
ległe jej oddziały wywierać będą 
stały wpływ na kształtowanie i 
obniżanie cen produktów ogrodni- 

i artykułów niezbędnych do
produkcji ogrodniczej. Osobny wy­
dział zajmie się zagadnieniem prze 
twarzania nadwyżek produktów o- 
grodmczych w fabrykach na pełno 
wartościowe przetwory owocowe i 
warzywne. Ponieważ zarówno Cen­
trala, jak i oddziały cierpią na brak 
fachowców, w najbliższym czasie 
zorganizowane zostaną liczne kursy 
dla kierowników spółdzielni i in­
struktorów spółdzielczości.

Budowa floty i stoczni
-  podstawowe za g ad n ien ie  
p lanu  m orskiego

Transakcje wiązane przyczynia­
ją się pośrednio do planowej o re­
dukcji rzemieślniczej i  mają na ce­
lu  podniesienie zdolności wytwór­
czej warsztatów rzemieślniczych o- 
raz dostarczenie wyrobów rzemieśl­
niczych odbiorcom masowym, prze 
de wszystkim Powszechnym Do­
mom Towarowym, Centrali Rolni* 
częj przy Zw. Samopomocy Chłop­
skiej i  Centrali Powszechnych Snół- 
dzielni Spożywców. Akcja transak­
c ji Wiązanych rozwinęła się dotych­
czas najbardziej w  okręgu łódzkim, 
krakowskim oraz śląsko-dąbrow­
skim. Obecnie przybiera ona na si­
le w  województwach: wrocław­
skim, poznańskim i  warszawskim.

W roku 1947 transakcje wiązane 
w  grupie włókienniczej rzemiosła 
dały 80, milionów zł obrotu; a w 
maju br. osiągnęły ok. 50 min. 'zł.

Wykonywanie przez warsztaty 
rzemieślnicze zamówień Centrali 
nie prowadzi do standaryzacji wy­
robów rzemieślniczych, istniejącej 
np. w  masowym przemyśle konfek­
cyjnym. Wykonywanie np, bielizny
i  lekiej konfekcji przez wielu rze­
mieślników daje w  rezultacie towar 
zróżniczkowany, a jednocześnie od­
powiadający ustalonym wzorom. To 
samo dotyczy także obuwia.

Obecnie rozwijają się transakcje 
wiązane w  zakresie produkcji ga­
lanterii skórzanej. Transakcje w 
tej branży mają specjalne znacze­
nie, ponieważ przemysł nie produ­
kuje artykułów wchodzących w jej 
zakres.

z węglem.'
PRZEMYSŁ WĘGLOWY

Pawilon Czterech Kopuł będzie 
głównym stoiskiem przemysłu wę­
glowego na Wystawie Ziem Odzy­
skanych. W Pawilonie tym, na zbu­
dowanej z brykietów węglowych 
ścianie efektowne plansze świetlne 
i  wykresy zobrazują rozwój produk 
cji węgla.

Na wiszącym globusie uwidocz­
niony będzie w cyfrach i  wykre­
sach eksport węglowy Polski do 
krajów ęuropejskich. Jedna z sal 
Pawilonu 4 Kopuł poświęcona bę­
dzie zagadnieniom współzawodni­
ctwa pracy w  przemyśle węglo-

. . . -*tdgwym. ■* .
Na 10 wózkach kopalnianych 

znajdą Się wszystkie gatunki węgla 
kamiennego brunatnego i  koksu- 
Obok wózków z węglem stanie 
więlka płaskorzeźba węglowa, przed 
stawiająca górnika przy pracy.

Niektóre partie stoiska zbudowa 
ne będą z dużych brył węgla ka­
miennego. ' • ! ^

Zjednoczenie fabryk, maszyn i  
sprzętu górniczego w tym fabryka 
Piotrowicka zaprezentuje w  stoi­
sku węglowym szereg maszyn i u - 
rządzeń, produkowanych ostatnio 
w Polsce.

Atrakcją w  pokazie przemysłu 
węglowego będzie model kopalni ’ 
chodnika budowanego obecnie na 
dziedzińcu Pawilonu Przemysłowe 
go. Budowę chodnika, i  ściany wę­
glowej wykonują przewodnicy ko­
palni Bolesław Chrobry Dolnoślą­
skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego na czoło których wysuwa 
Się przodownik Paterek Franciszek 
— cieśla górniczy, Herkel Kazi­
mierz, Woliński Kazimierz i  Nie- 
mierzański Jankiel.

W oryginalnym stoisku -  m inia­
turze kopalni węgla, udekorowa­
nej flagami państw do których eks 
portujemy węgiel ujrzą zwiedza­
jący maszynę wrębową.

6.000 robotników
na stanowiskach kierowniczych

(am) Wobec wyniszczenia ka d i 
kierowniczych na skutek wojny i  
okupacji oraz w związku ze zsnia 
ną naszej struktury społecznej, w  
w ielu wypadkach zaistniała kotiiecz 
ność wysunięcia na stanowiska kie 
rownicze pracowników bez cenzu­
su naukowego, którzy wykazali 
się wieloletnią praktykę zawodową 
i  zdobyli sobie zaufanie zarówno 
współtowarzyszy pracy, jak i  władz 
nadrzędnych.

Może największą ilość tego ro­
dzaju wypadków notuje przemysł 
węglowy, w  którym  wysunięto na 
stanowiska kierownicze 1.700 osób 
w  roku 1946, 2.398 w roku 1947 i  
2.349 pracowników w pierwszym 
kwartale bieżącego roku.

Szkolimy tokarzy
W celu podniesienia kw a lifikac ji 

zawodowych czeladników tokarzy, 
zatrudnionych w fabrykach na tero 
nie Wrocławia, Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego przy Państwowej Fa­
bryce Wagonów we Wrocławiu u- 
ruchomił kurs mistrzowski dla to ­
karzy. Kurs przewidziany jest na 
okres 5 miesięcy. Ogólna ilość go­
dzin na kursie wynosi 382 w  tym  
130 godzin przedmiotów zawodo­
wych;_____

Nowe zadania i nowe władze Centrali Spółdzielni Spożpców
W dniu 26 bm. odbyło się w War­

szawie. pierwsze posiedzenie Rady 
Nadzorczej Centrali Spółdzielni Spo­
żywców.

Na przewodniczącego Rady Nad­
zorczej wybrano M. Olesińskiego, któ 
ry  nakreślił najważniejsze zadania 
stojące przed Centralą Spółdzielni 

Przyjęto Snrawozdanie Komisji 
Organizacyjnej złożone przez preze­
sa J. Żerkowskiego, który zwrócił 
szczególną uwagę na potrzebę doko­
nania daleko idących oszczędności,

zarówno w  Centrali jak i  w  spół­
dzielniach.

Do Prezydium Rady Nadzorczej 
Centrali —  obok przewodniczącego 
M. Olesińskiego — weszli: F. Bara­
nowski, P. Głowacki, W. Papiewska 
i A. Druszcz.

Zarząd CSS „Społem“  wybrano w 
następującym składzie: prezes — J. 
Żerkowski członkowie: i. Brym, S. 
Gołębiowski, J. Jasiński, J. Niemiec 
i  A. Przybyli ński.

Narada gospodarcza w sprawie rzemiosła p o L & e p
W dniu 27 bm. (niedzielę) o godz. 

10 rano odbędzie się w sali Min, Od 
budowy Narada Gospodarcza rzern o 
sła, kupiectwe oraz drobnego i śre­
dniego przemysłu z terenu Warsza­
wy i woj. warszawskiego.

Na Naradzie będzie wyczerpująco 
omówiona rola rzemiosła wobec no-i 
wych form organizacyjnych, polega­
jących na:

a) rozwiązanu dotychczasowych za 
rządów i związków cechowych,

b) wprowadzeniu przymusu cecho­
wego,

c) mianowaniu komisarycznych za 
rządów okręgów cechowych oraz za

rządów poszczególnych cechów na 
szczeblu wojewódzkim, pawiatowym 
i lokalnym.

Reorganizacja cechów ma na ce­
lu dostosowan e rzemiosła do obec­
nej struktury gospodarczej i społecz 
no - politycznej.

Na Naradzie Gospodarczej omó­
wiona będzie po za- tym koniecz­
ność peinej aktywizacji sektora pry 
watnego w życiu gospodarczym kra 
ju. Referaty wygłoszą działacze, re­
prezentujący in. cjatywę prywatną, 
jak również posłowie i działacze go 
spodarczy Stronnictwa Pracy.
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Pokaz amatorskich zespołów teatralnych
w Państwowym Teatrze Polskim

PRZEZ kilka miesięcy odbywał się w ca*ej Polsce konkurs 
amatorskich zespołów teatralnych, pracujących przeważ­

nie w świetlicach fabrycznych. Zakończeniem tego konkursu 
był pokaz zespołów wyróżnionych. Spośród 42 zespołów, 
przybyłych do Warszawy na końcowe eliminacje, wyróż­
niono dziewięć, które wystąpiły w dniu 25 czerwca na scenie 
Państwowego Teatru Polskiego.

W porównaniu z ub. rokiem trze 
ba podkreślić wyraźny -postęp w 
osiągnięciach zespołów teatralnych. 
W ub. roku podczas finałowych eli 
m inacji żaden zespół nie został 
zakwalifikowany do końcowego fe- 
Stivalu, na który złożyły się tylko 
występy muzyczne i  taneczne. Te­
goroczny plon jest obfity i pozwa­
la wierzyć w  dalszy rozwój amator 
«kiego życia teatralnego w świetli­
cach pracowniczych.

Praca zespołu teatralnego w oś­
rodku robotniczym przynosi wielo­
stronne korzyści. Przede wszyst­
kim  uczy zbiorowego wysiłku nad 
osiągnięciem wspólnego celu. Wy­
stawienie sztuki teatralnej anga­
żuje nie tylko grupę osób występu 
jących, lecz również wielu innych 
ludzi, którzy współpracują w wy­
konaniu dekoracji, kostiumów, rek 
wizytów. Przez dłuższy czas „akto­
rzy" obcują blisko z literackim 
tekstem, rozszerza się ich krąg 
zainteresowań ogólno - ku ltura l­
nych. To są czynniki, które powin 
ny odgrywać pierwszorzędną rolę 
w  wyborze takiego czy innego u- 
tworu do inscenizacji w zespole 
amatorskim.

Pokaz wyróżnionych zespołów w 
Państwowym Teatrze Polskim był 
zajmujący przez różnorodność za­
prezentowanych gatunków.

TRZY KOMPOZYCJE 
MONTAŻOWE

Siłą ekspresji i barwnością wy­
sunęły się na czoło montaże literec 
kie komponowane na .ściśle okreś­
lony temat. Jako pierwszy wystą­
p ił zespół fabryki artykułów elek­
trotechnicznych firm y Ciszewski z 
Bydgoszczy, przedstawiając część 
dużego montażu ilustrującego eta­
py walki ludu polskiego o wyzwo­
lenie — od Uniwersału Połaniec­
kiego do Manifestu PKWN. Zoba­
czyliśmy cztery obrazy: kosynie­
rów kościuszkowskich w  sukma­
nach, ks. Ściegiennego, głoszącego 
swoje rewolucyjne zasady, przed­
stawicieli rządu Republiki K ra­
kowskiej w  r. 1846 i wreszcie — 
Wiosnę Ludów. Całość skompono­
wana z dynamiką. Obrazy przesu­

wały się w  oprawie grupy ludzi, 
zgromadzonych na niższym pozio­
mie i  zasłuchanych w glos dzie­
jów polskiego ludu. Układ poszczę 
gólnych figur, ruchy i  dykcja wy­
pracowane z widocznym nakładem 
energii reżysera.

Z Bydgoszczy przyjechał również 
duży zespół kolejarzy (z warszta­
tów kolejowych), który przygoto­
wał montaż poetycki p.t „Kolejarz 
w  walce o odbudowę“ . Tu znowu 
wyczuwało się sumienną robotę re 
źyserską w sprawnym operowaniu 
licznym zespołem, jak i  w  umie­
jętnym rozłożeniu tekstu na posz­
czególne role. Ten montaż przema 
w ia ł do wyobraźni widza przez 
swoje akcenty reportażowe z co­
dziennego życia kolejarzy na sta­
c ji i na torach. Bardzo pomysłowa 
oprawa plastyczna przyczyniła się 
w  dużym stopniu do wprowadze­
nia w  nastrój. Całość zbudowana 
głównie na wartościowych teks­
tach poetyckich zasługuje na uzna 
nie również od strony walorów ję 
zykowych.

Wreszcie trzeci montaż, przygoto 
wany przez zespół Państwowych 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego 
W Krośnie, jest montażem history 
cznym, przedstawiającym pochód 
idei rewolucyjnej poprzez wieki. 
Na pokazie widzieliśmy tylko część 
tego montażu w  postaci fragmentu 
ze „Spartakusa“  St. R. Dobrowol­
skiego. Na tle antycznych dekora­
c ji stworzono szereg obrazów pla­
stycznie oddających treść utworu. 
Sprawnie została rozegrana scena 
walki. Szkoda, że z tego montażu 
zobaczyliśmy tylko taki ułamek.

„JANKO MUZYKANT“
I  .,LUDZIE PODZIEMNI“

Od tych montaży typu widowis­
kowego przejdźmy do inscenizacji 
utworów beletrystycznych, zbliża­
jących się już do gatunku czysto 
teatralnego. Interesującą przerób­
kę sienkiewiczowskiego „Janka 
Muzykanta“ pokazał zespół „Huty 
Kościuszko" z Chorzowa. Przerób­
k i dokonali robotnik i  buchalter.

Główna myśl utworu oddana w 
sposób wyraźny, choć trzeba stwier 
dzić, że zarówno przez insceniza­
cję jak reżyserię trochę przejaskra 
wioną. W wykonaniu aktorskim 
znać duże przejęcie się rolami. 
Wszyscy przeżywają losy poszcze­
gólnych postaci. Mocny i wiele mó 
wiący obraz końcowy, dokompono- 
wany do noweli Sienkiewicza, spot 
kał się z żywym aplauzem widow­
ni.

Przeróbkę noweli Andrzeja Stru 
ga p.t. „Ludzie Podziemni“  poka­
zał zespół teatralny z Iławy (w 
woj. olsztyńskim). Nastrój : utworu 
Struga został trafnie oddany. Tea­
tralnie świetna druga część — na 
podwórzu kamienicy warszawskiej. 
W pierwszej części dialog pomię­
dzy dziewczyną i starym grajkiem 
niebezpiecznie demaskował ama- 
torskość wykonawców. (Jest to 
jeszcze jedno potwierdzenie faktu, 
że w  tego rodzaju pracy teatralnej 
należy unikać przedstawień typu 
kameralnego). Pomimo tych zastrze 
żeń nowela Struga na scenie nale­
żała do najciekawszych partii wie­
czoru.

Jedynym utworem wesołym, roz 
rywkowym była humoreska Lacho 
wieża „Gospodarz — to ja“ wysta­
wiona przez zespół fabryki prze­
tworów kauczukowych z Piastowa. 
Jest to skecz prymitywnie skleco­
ny, lecz posiadający walory sceni­
czne i humor pełny aktualnych 
akcentów. Bajeczną parę o dużej 
wrodzonej sile komicznej tworzyli 
gospodyni Agata i gospodarz Ma­
ciej, na których tle reszta wyko­
nawców wyglądała blado, co zresz 
tą wynikało częściowo z samego 
tekstu.

Rytmicznie i  melodyjnie wypad­

ła inscenizacja wiersza Broniew­
skiego p.t. „Komuna paryska“ w 
wykonaniu Łódzkiego Technicum 
Włókienniczego.
„ LILLA WENEDA“ I.„NADZIEJA“

I  wreszcie — czysto dramatycz­
ne utwory. Trzy krótkie fragmen­
ty z „L i l i i  Wenedy“ zaprezentował 
zespół górniczy kopalni Anna z o- 
sady górniczej w  powiecie rybnic­
kim. Trzeba było podziwiać olbrzy 
mią pracę włożoną w przygotowa­
nie dekoracji, kostiumów rekwizy 
tów (hafty!), w zmontowanie duże 
go przedstawienia, w opanowanie 
tekstu, który recytowano płynnie, 
bez potknięć. Reżyser zwrócił uwa 
gę na obrazowość sytuacji, nie za­
niedbując okazji uplastycznienia 
tekstu. W roli Rozy Wenedy wy­
różniła się córka jednego z robot­
ników kopalni dobrym opanowa­
niem wiersza. Żywy kontakt z wier 
szem Słowackiego dużej grupy ro­
botników śląskich — to jest kon­
kretne osiągnięcie kulturalne, za­
sługujące na szacunek.

Zespół Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi 
przygotował na konkurs „Nadzie­
ję“ Hjelermansa. Pokazano nam 
niestety tylko jeden akt. K lim at 
sztuki Hjelermansa oddany dosko­
nale. Kostiumy wykonane z dba­
łością o styl. Przedstawienie wzru­
sza i wciąga widza w akcję, zajmu 
je go losem rybackich synów i ca­
łej tej rodziny, rzuconej na pastwę 
wyzyskiwacza. Trudno wdawać się 
w ocenę szczegółów gry amatorskie 
go zespołu, której nie można ana­
lizować na jednym poziomie z ze­
społami aktorów zawodowych. O- 
czywiście są w tej grze błędy, nie­
równości, naiwności, niedociągnię­
cia, lecz w całości, przedstawienie 
wywołuje silne wrażenie i oddzia­
łuje na wyobraźnię. W tym teatrze 
jest nerw dramatyczny, jest myśl 
przewodnia, która sprawia, że sto­
sunek widza do spraw dziejących 
się na scenie nie może być obojęt­
ny. A to dla teatru amatorskiego 
jest już w ielkim  sukcesem.

(zkm)

Wczasy pracownicze i zwołanieKongresn
no porządku obrud plenum KCZZ

Podczas obrad plenum KCZZ ob- ;°raz zarody główne do opracowania! 
szerny referat o zagadnieniu wcza- | szczegółowych planów wykorzys -  
sów robotniczych wygłosił sekretarz nla miejsc oraz sposoou pob.er
KCZZ Józef Szczęśniak.

Referat ob. Szczęśniaka wywołał 
obszerną dyskusję po czym uczestni 
cy plenarnego posiedzenia przyjęli 
rezolucję w sprawie centralizacji 
Fuduszu Wczasów Pracowniczych.

opłat z góry od pracownika i  prac® 
dawcy.

Przygotowania do zbliżającego się 
Kongresu Ruchu Zawodowego zrefe 
rował na plenum sekretarz KCZZ 
Jędrzejewski. Prelegent zgłosił wnio 
sek aby drugi po wojnie, a ósmy a

przy KCZZ. Plenarne posiedzenie za kole; Kongres Ruchu Zawodowego 
twierdz ło w rezolucji dokonane ¡.odbył się w Warszawie w  końcu l i  
przez Prezydium KCZZ zmiany fun j stopada lub początku grudnia rb.
duszu wczasów pracowniczych oraz 
poleciło przeprowadzenie pełnej cen 
tralizacji akcji wczasów. „Fundusz 
wczasów Pracowniczych KCZZ“ — 
głosi rezolucja — przejmie całość ad 
m inistracji i gospodarki akcji wcza­
sów. Rozdział miejsc przeprowadzą 
poszczególne zarządy główne w po­
rozumieniu z funduszem. Jednocze- 
śn e plenum dla zabezpieczenia się 
przed milionowymi stratami, spowo 
dowanymi nieprzestrzeganiem planu 
wyjazdów do domów wypoczynko­
wych upoważniło Fundusz Wczasów

—1 ■——SSBBB

Plenum przyjęło do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie z do­
tychczasowych przygotowań do Kon 
gresu Zw. Zawodowych i upoważni 
ło prezydium do opracowania regu­
laminu wyboru delegatów na Kon­
gres przy przestrzeganiu zasady, że 
1 delegat winien reprezentować 3000 
związkowców płacących składki.

Plenarne posiedzenie KCZZ uchwa 
liło  również obszerną rezolucję or­
ganizacyjną, której treść podamy w  
następnym numerze.

W sprawie Adolfa Dymszy
Postępowanie wy

W związku z oświadczeniem k i l­
ku znanych literatów domagających 
się otwarcia przed Dymszą wielkiej 
sceny teatralnej i repliką red. 
Jacka Wołowskiego, który zarzucił 
literatom, że wdzierają się w kom­
petencje sądu, pełnomocnik do 
spraw Kolaboracji wyjaśnia, że w 
sprawie Dymszy toczy się obecnie 
postępowanie wyjaśniające.

Punktem wyjścia do dochodzenia 
prokuratorskiego jest doniesienie, 
jakie ukazuło się w wychodzącym 
w Warszawie podziemnym „Biulety 
nie Informacyjnym“ (Nr 28 z dn. 
13.VIII. 44 r.), który w  notatce p.t. 
„Niegodni aktorzy — niegodni oby 
watele“ podał listę aktorów scen 
warszawskich, ukaranych przez

aśnlniqce w loka
Komisję Sądzącą Kierownictwa 
Walki Podziemnej o Adolfie Dym­
szy mówił: (

„Adolfa Dymszę między innymi 
za zażyłe stosunki z Niemcami 
oraz za ostateczne przełamywanie 
niechęci Polaków do widowisk or­
ganizowanych przez propagandę 
niemiecką na skutek podawania 
swego popularnego nazwiska w ty 
tułach wielu rewii, skazuje na ka­
rę nagany“ .

Rehabilitacja Adolfa Dymszy po 
zostaje zatem ciągle jeszcze pod 
znakiem zapytania. Przypuszczać 
należy, że w najbliższym czasie peł 
nomocnik do spraw kolaboracji wy 
da w tej sprawie ostateczne orze­
czenie. (a)

Organizacja szkolnictwa zawodowego
w sejmowei komisji oświaty

W dniu 25 bm. Sejmowa Komisja 
Oświatowa omawiała zagadnienia or

Masz cyganie śiriadki?—Mam ojca i dziatki!

Świadkowie „obrony“  Buehlera
w jego, swoje] i reżimu hitlerowskiego obroni«

Przed Najwyższym Trybunałem Narodowym stanęli wczoraj pierw­
si świadkowie obrony szefa rządu G.G. Buehlera. Są to przeważnie 
b. urzędnicy okupacyjni, doprowadzeni przed Trybunał z więzienia, 
gdzie oczekują kary za swoje grzechy i  broniąc Buehlera bronią za­
razem swojej skóry.

Karl Klein, radca ministerialny 
stara się przekonać Trybunał, iż 
Buehler usiłował zapobiec zburze­
niu Warszawy oraz opowiada sze­
roko o różnych drobnych posunię­
ciach Buehlera, mających dowo­
dzić, iż interesował się losem ro­
botników, wywożonych do Rzeszy.

Co do łapanek, rozstrzeliwań i 
egzekwowania kontyngentów — to, 
zdaniem świadka — Buehler za­
rządzeń takich wydawał bardzo nie 
wiele, gdyż wysokie stanowisko w 
rządzie G.G. zajmował tylko „fo r­
malnie“ .

Buehler był jakoby wolny od far 
natyzmu również w stosunku do 
tzw. problemu żydowskiego. Sędzia 
Zembaty wymienia przykładowo 
szereg zarządzeń oskarżonego, wy­
mierzonych przeciw Żydom. Tak 
np. w  roku 1941 oskarżony przesłał 
szefom dystryktów wskazówkę 
służbową, w jaki sposób mają oni 
«wykonywać prawo łaski w stosun­
ku do Żydów, skazanych na śmierć, 
za opuszczenie ghetta. Nawet w wy 
padkach, kiedy skazany mógłby 
być wg „prawa“ ułaskawiony, 
Buehler zalecał gubernatorom, by 
nie korzystali z prawa łaski. Mimo, 
iż przysługiwało im to prawo na 
mocy rozporządzenia Franka, 
Buehler żądał, aby przesyłali te 
sprawy Frankowi do osobistego roz 

'strzygnięcia. W ten sposób oskar­
żony, grożąc gubernatorom odpowie 
dzialnością dyscyplinarną, ograni­
czał ich prawa i zmieniał rozporzą 
dzenie Franka. A gdy Sąd wskazał 
mu na drakońskie zarządzenia 
Buehlera w stosunku do Żydów, 
świadek odpowiedział wymijająco, 
że znał tylko „ogólne nastawienie 
Buehlera"

Alfred Spindler niemiecki urzęd­
nik finansowy w G.G., dopro- 
wadzoay z więzienia również 
wybiela Buehlera.

Oświadcza, że nominacji urzędni 
ków w Gubernii Generalnej doko­
nywał Berlin i nie przypuszcza wo­
bec tego, aby Buehler miał na to 
jakiś wpływ.

Kłam temu świadkowi zadały 
znajdujące się w aktach sprawy ze­
stawienia nominacji w Gubernii 
Generalnej, z których wynika, że 
spośród 1.728 zarządzeń personal­
nych, Buehler wydał 1.060, Frank 
448, a H itler tylko 189.

M. in. przez Buehlera mianowa­
nych zostało 6 urzędników G.G., 
którzy znajdują się na międzynaro 
dowej liście zbrodniarzy wojen­
nych. Byli to dr Walter Gentz, sta­
rosta jasielski, który wypędzał w 
r. 1944 mieszkańców Jasła, mienie 
ich zrabował, a miasto spalił i zbu 
rzył, Landkomissar z Kolbuszowej 
Walter Twardoń, który b ił ludzi, 
urządzał łapanki i  zabijał, starosta 
w Janowie Lubelskim Hans Adolf 
Ausbuch, który wydawał polecenia 
strzelania do Żydów, starosta chełm 
ski Gerhard Hager, który wydawał 
rozkazy masowych aresztowań za­
kładników i księży, starosta Radży 
nia Ludw ik Stiezinger, który udzie 
la ł zgody na popełnianie masowych 
mordów, i  starosta radomski Kurt 
Driessen, który kierował wywoże­
niem i rozstrzeliwaniem Żydów i 
Polaków.

Po przerwie Trybunał przesłu­
chał b sekretarza stanu rządu 
G G Karla Boeple.

Zeznania świadka szły również w 
kierunku wykazama jakoby oskar­
żony zajmował stanowisko nega­

tywne w stosunku do przestępnych 
zarządzeń władz okupacyjnych.

Jednak z dalszych zeznań świad 
ka wynika, że cała korespondencja 
przychodząca z Berlina przechodzi­
ła przez ręce oskarżonego.

ganizacji szkolnictwa zawodowego «» 
przyszłym roku szkolnym.

Referaty na ten temat wygłosili: 
dyr. Dep. Szkol. Zaw. Min. Oświaty 
Talon wicedyr. Dep. Szkolenia Kadr 
Min. Przemysłu i Handlu Śpiewak 
oraz naczelnik Wydz. Szkolnictwa 
Rolniczego w Min. Rolnictwa i RR. 
Dworzańska.

Dyskusję nad referatem i  cało­
kształtem zagadnienia odłożono do 
następnego zebrania Komisji, które 
odbędzie się z początkiem września.

W sprawach bieżących poruszono 
sprawę niewłaściwego ustosunkowa 
nia się do sprawy budowy szkoły w  
Ostrowie Wielkopolskim ze strony 
Regionalnej Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego, uchwalono dezyde­
rat skierowania tej sprawy do m i­
nistra odbudowy.

Howe zasady matury dla dorosłych
Od następnego roku . szkolnego 

wejdzie w życie nowy regulamin 
egzaminu dojrzałości, obowiązujący 
w gimnazjach i liceach dla doro­
słych. oraz samouków i innych eks 
ternistów, którzy ukończyli już 21 
lat. Regulamin ten zrywa z dotych 
czasowym dyletantyzmem i po­
wierzchownością przygotowania się 
do egzaminów eksternistów. Równo 
cześnie uwzględnia trudne warun­
k i pracy umysłowej człowieka do 
rosłego, pracującego zarazem zawo­
dowo i często kształcącego się bez 
pomocy nauczyciela. Wprowadza 
egzaminy częściowe, pozwalające 
uczfiiowi zdawać w dowolnej ko­
lejności — dowolną ilość przedmio 
tów. Zasadniczo na przygotowanie 
się z jednego przedmiotu regula­
min przewiduje 1 semestr, jednak 
dopuszczalna jest już swoboda w 
wybieraniu terminu. Konieczne jest 
tylko zdanie egzaminów ze wszyst 
kich grup przedmiotów w okresie 
nie dłuższym niż 6 lat.

Zakres obowiązujących egzami­
nów będzie różny na poszczegól­
nych wydziałach. Na wydziale hu­
manistycznym średnich szkół- pań­
stwowych egzamin pisemny obejmu 
je język polski, język obcy nowo­
żytny — lub łaciński (do wyboru) 
oraz egzamin ustny — język pol­
ski, ięzyk obcy nowożytny lub ła 
ęiński. hiśtoria. propedeutyka filo ­
zofii. propedeutyka nauk społecz­
no - gospodarczych, nauka o Pol­
sce i świecie współczesnym. Na wy 
dziale matematyczno - przyrodni­

czym' egzamin pisemny obejmuje: 
język polski i  matematykę, egza­
min ustny: język polski, maiematy 
kę, biologię, fizykę lub chemię, 
propedeutykę nauk społeczno - go­
spodarczych, naukę o Polsce f 
świecie współczesnym. Eksterniśd 
muszą zdać wszystkie przedmioty, 
objęte programem nauczania szkoły 
średniej dla dorosłych.

Nowy regulamin wpłynie na pod 
niesienie poziomu naukowego przy 
gotowania się do egzaminu i  urzec 
czywistnienia postulatu upowszech­
nienia oświaty.

Delegist ONZ
w Warszawie

W Warszawie przebywa dyrektor słu 
żby zagranicznej departamentu infor 
macji publicznej ONZ Jerzy Szapi- 
ro.

Dyr. Szapiro dokonuje inspekcji 
centrów informacji organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w Europie. Z 
Warszawy udaje się do Moskwy, Pra 
gi i Genewy, po czym uda się do Pa 
ryża, gdzie będzie nadzorował przy­
gotowania do zgromadzenia ogólne­
go ONZ w zakresie służby informs 
cyjnej.
iodoioioioioioiO

SSużbn Folsce
o c z y  

b o d n i e
b r o n i
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Zdro20 czerwca 1870 
roku ukazem car 
skim  rozwiązano 
istniejącą w  Vilar ( 2  dniem 1 kwietnia Zarząd Giów
szawle od 25 li- ny L ig i Kobiet uzyskał koncesję na 
stopada 1862 roku  wyłączną eksploatację i sprzedaż 
Szkołą Główną. ' wód mineralnych i leczniczych w 
Szkoła ta w rze Polsce.
czywistości była W maju br, ukazały się na u li- 
o programie uni- cach i placach Warszawy pierwsze, 

estetycznie wykonane kioski z wo 
darni zdrojowymi i  leczniczymi, 
sprowadzanymi bezpośrednio z Pol 
skich Uzdrowisk Państwowych. 
Dotąd uruchomiono już w Warsza­
wie 20 takich kiosków. Rozrzuco­
ne po stolicy, ustawione w najruch 
liwszych punktach miasta, kioski

l e ż a n k i “ . . .

Warszaw

wyższą uczelnią 
tuersyteckim. Ta dziwna nazwa zo- 
tstała, uczelni nadana wobec braku 
zgody rządu carskiego na otwarcie 
uniwersytetu. Pb zamknięciu Szko­
ły  Głównej otworzono Uniwersytet 
Cesarski z językiem wykładowym  
rosyjskim. i

22 czerwca 1523 
roku nieprawdo-\ 
podobna susza po 
bezśnieżnej p ra ­
wie zimie dopro­
wadziła do nie­

były  oblegane przez warszawiaków 
w gorące, słoneczne dni. Mieszkań 
cy stolicy od razu docenili wyższą

ka wody mineralnej kosztuje 10, 
a leczniczej 15 zł.

Początkowo trudno było przeko-
wartość wód mineralnych od wo- nać do wody zdrojowej warszawia 
dy sodowej i obrót dzienny w po- ków, od niepamiętnych czasów 
szczególnych kioskach dochodził, a „pojonych“ w czasie upałów wodą
......  1. _____________ • .  \  e \ r \  r A T I  ^  f n / i o T T . i  ł z - f  A y»--» n  t it  O rr O r» 7 Q  r> Q i  C I r  11
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W isły pod War­
szawą. Z jednego brzegu na drugi 
przejść było można w wodzie się­
gającej kostek. Żegluga na rzece 
ustala, wyschły praw ie wszystkie 
studnie zaopatrujące miasto w wo­
dę.

Trwające od paru dni, zaledwie 
spotykanego wy- z parogodzinnymi przerwami, desz 
schnięcia koryta  cze Poczyna)ą stawać s:ę prawdzi­

wym kłopotem dla m ie jskie j' Dy 
rekcji Wodociągów i Kanalizacji. 
Kanały podziemne w pewnych go­
dzinach znalazły się u kresu prze­
lotności wobec masy wód spływa­
jących ze wszystkich ulic. Wobec 
przepełnienia kanałów, a nawet 
t.zw. „burzowców“ stanowiących re24 czerwca 1754 

roku rozpoczęto zerw<5 na wypadek deszczu, w wie
realizację w ie l­
k ie j m yśli społecz 
nej — opieki nad 
sierotami i  pod­
rzutkami. Z in i­

cja tyw y ks. P iotra Baudoin przystą 
piono do budowy gmachów prze­
znaczonych na schronienie dla pod 
rzutków i kalek. W tym miejscu 
(obok dzisiejszego Placu Napoleo­
na) powstał później Szpital Dz. Je­
zus, odgrywający jeszcze przez d łu ­
gie lata rolę nie współczesnego szpi 
tala, lecz schroniska dla sierot.

dziennikarzy czechosłowackich
w Warszawie

W Sobotę, w dniu 26 bm. przy­
była do Warszawy wycieczka cze-1 
choslowackich dziennikarzy filmo

lu dzielnicach miasta powstały 
„jeziorka“  uliczne, zalewające nie­
kiedy całe szerokości jezdni. Ta­
kie „jeziorko“ powstało na skrzyżo 
waniu ul. ,,I A rm ii“  z Placem Unii, 
na skrzyżowaniu ul. Bagatela z 
Al. Ujazdowskimi,. wzdłuż Al. Sta­
lina, na Piusa X I, Kruczej itp.

Szereg kanałów ulicznych uległ 
poważnym uszkodzeniom w okresie 
wojennym i nie wszystkie jeszcze 
zostały wyremontowane. Istnieje 
więc poważna obawa, aby nadmiar 
wód nie poczynił większych szkód 
w sieci kanałowej. Deszcz przyczy­
n ił się wreszcie do osłabienia mu­
rów wypalonych kamienic i do po­
tworzenia niebezpiecznych zacie­
ków w niezabezpieczonych domach. 
Ten sam deszcz w wielu wypad­
kach zahamował tempo robót bu­

dowlanych, zwłaszcza ziemnych. 
Zwolnione zostało tempo prac ziem

sodową, którą uważano za najsku 
teczniejszy środek na ugaszenie 
pragnienia. Tymczasem woda sodo 
wa choć łagodzi pragnienie, jed­
nak ze względu na zawierane skład 
n ik i chemiczne wywiera jednocześ 
nie szkodliwy wpływ na organizm 
ludzki. Nie spełniają również zada 
nia sztuczne wody mineralne, gdyż 
tak samo, jak nie da się wyprodu 
kować sztucznie , mleka, aczkolwiek 
jego skład chemiczny jest dobrze 
znany, nie aa się również wyprodu 

mać musiano prace przy budowie! kować surogatu naturalnej wody 
dwu mostów: Śląskiego i średnico-1 zdrojowej. W danym wypadku roz 
wego Betonowanie konstrukcji bu' strzygające znaczenie w układzie

nawet przewyższał 20 tys. zł. Nie­
stety deszczowy, zimny i mokry 
czerwiec przyczynił się do tego, że 
konsumeja wód mineralnych -spad 
ła katastrofalnie i niektóre kioski 
nie sprzedają dziś nawet za 1000 
zł. .tych napojów. Nie dowodzi to 
jednak braku popularności, jeżeli 
weźmie się pod uwagę to, że szklan

I a ■

dowlanych musiano rowmez przer 
wać. Jedynie ZOM może wyrażać 
zadowolenie z trwającej pogody 
deszczowej. Praca polewaczek u- 
licznych stała się całkowicie zby­
teczna. Stosy skruszonego gruzu, 
zalecającego szereg placów, prze­
stały być źródłami tematów kurzu, 
zasypującego jezdnie i chodniki. 
Natomiast dla przechodniów kału­
że na chodnikach stanowią praw­
dziwe utrapienie. Trapią się rów­
nież podstołeczni ogrodnicy. Pomi­
dory przestały dojrzewać, kapusta 
żółknie a na marchew i kartofle 
nadmiar wilgoci również nie wpły­
wa dobrze.

Bardzo przykro jest nie dostać 
się do autobusu. Człowiek może 
potem tarmosić własny krawat, tu  
pać nogami, znieważać napotka­
ny ćh przechodniów, płakać — robić, 
słowem, co zechce, ale żadnej po­
ciechy w tym  nie znajdzie.

N ie mówiąc już  t> m inim um  za­
dowolenia.

Zwłaszcza zaś kiedy pada deszcz, 
los takiego faceta jest w na jw yż­
szym stopniu nieestetyczny i  smut 
ny. Nadkontyngenlowy pasażer po 
zostaje na przystanku i  wytrząsa­
jąc wodę z nogawek spodni oraz 
z rękawów płaszcza patrzy ponu­
rym  wzrokiem w zamazaną desz­
czem ulicę, licząc m inuty, jakie po 
w inny upłynąć do przyjścia następ 
nego autobusu.

Przeważnie liczy .długo i przeży­
wa chwile, o których nie po tra fi 
myśleć potem bez przekleństwa. In  
ni wsiedli, w tłam sili się jakoś na 
siłę pomiędzy mokre palta i  m ary  
narki, a on został sam jak  rozbi­
tek na oceanie, uczepiony czerwo 
nego przystanku.

1 przykre i  poniżające.
Kto znalazł się kiedyś w podob-

chlewski“  i  „Śniadecki1 z Kudowy.
. i Ponieważ koszt wystawienia kios-

Prognozy pogody (niestety czę- k u wynosi 150 tys. zł. a koszt spro 
sto zwodne) każą nam oczekiwać .....................

chemicznym wód mają nieuchwyt­
ne czynniki, jak np. stopień zawie 
ranych elektrolitów, obecność izo­
topów, występujących w niewykry 
walnych ilościach, stosunek stęże­
nia soli i gazów.

Publiczność warszawska najle­
piej zasmakowała w takich wodach 
jak „Kryniczanka“ z Krynicy, „Sta 
rcpoSanka“ z Polanicy, „Wacław“  i 
„Anka“  z Solić i „Iirystynka“  z Cie 
chocinka. Z wód leczniczych przy­
jęły się najlepiej ,Zuber“  z K ryn i- j nej sytuacji — teri. długo ją będzie 
cy i „Józefina“  ze Szczawnicy. Za pamiętał. K to sytuacji takie j nigdy 
poradą lekarzy spora ilość osób ko nie prze iy ł — ten na szczęście 
rzysta z wód leczniczych „Mieszko“ 
i  '„Dąbrówka“ z Solić, oraz „M ar-

ciepłych i bezdeszcZowych dni już 
od 1 lipca. Wzdychają do tego ci 
wszyscy; którzy z dniem 1 lipca 
rozpoczynają urlopy. Oby się nie 
zawiedli.

wA RUSZTOWANIACH

wych.
yt gości w  Polsce trwać bę- ,

dzie około 10 dni. Zwiedzą oni ■ m. l ^  Poszerzaniu tunelu kole,owe) 
in. Wybrzeże i Ziemie Odzyskane. ! lin ii średnicowej. Również wstrzy.

Pobyt gości w Polsce trwać b ę - ' nych Przy Kudowie trasy W -Z  i

CORAZ WYRAŹNIEJ zarysowu­
ją się. kontury budynku. PKO, przy 
ui. Marszałkowskiej. 8 pięter po­
siadać będzie ten potężny bloR i 
stanowić ma wzór zabudowy dla 
wschodniej strony uL Marszalków 
skiej, na odcinku od Królewskiej 
do Al. Sikorskiego.

RUSZTOWANIA stanęły przy 
zbiegu ul. Boboli i Narbutta. Tu 
buduje się pawilon Wydziału Lot-

W dniu 26 bm. szwajcarska kolo go Uniwersytetu — p. Edgar Bon- njctwa szkoły im. Wawelberga, 
nia w Warszawie w skład której jour. _ _ _ Jednak dopiero w  przyszłym roku
wchodzą liczni członkowie szwaj- Prot. Bonjour naświetl:! genezę budynek zostanie oddany do użyt- 

carskich m isji charytatywnych w Szwajcarskiej Konstytucji Związko •
Polsce, obchodziła wespół z po lskim i, wej, zajmując się zwłaszcza wpły- j . . ,
sympatykami Szwaicarii stulecie wem wypadków „Wiosny Ludów'1, j KOŃCZY się krycie dachu trzy- 
Konstytucji Związkowej tego kraju. W Europie a szczególnie w  Polsce | piętrowego domu mieszkalnego, bu 

Na obchodzie zorganizowanym; na ideologię tej Konstytucji. dowanego przez Państwową Wy-

W  stulecie Konstytucji szwajcarskiej
w Warszawie

przez Towarzystwo Polsko - Szwaj - ! Omawiając sympatie jakie żywi 
carskie po zagajeniu przez prof. Ta- naród szwajcarski dla Polski mów- 
deusza Wojnę, zabrał głos przybyły z ca wyraził przekonanie, że przyjaźń 
Bazylei profesor h is torii tamtejsze obu krajów będzie się nadal rozwi­

jać i przynosić pomyślne wyniki.

twórnię Papierów _ Wartościowych 
dla swych pracowników. Dom sta 
nął nad brzegiem Wisły, przy Wy 
brzeżu Gdańskim.

wadzenia wód z uzdrowisk jest 
również dość wysoki (wagon — 15 
tys. butelek z Krynicy do Warsza­
wy — 37 tys. zł.,) rzecz zrozumiała 
że Liga Kobiet na tym przedsię­
wzięciu nie robi specjalnych inte­
resów i tę „wodnistą11 imprezę trak 
tuje raczej jako odcinek działal­
ności społecznej.

Każda z panienek, sprzedających 
wody w kioskach L. K., jest dobrze 
zorientowana we właściwościach 
poszczególnych wód i wie,, co ko­
mu należy polecić. Doceniając war 
tość i znaczenie naturalnych wód 
zdrojowych, poszczególne zakłady 
gastronomiczne, jak Polonia“ , 
„Bristol“ , „Europejska" i t.p. zao­
patrzyły się w te napoje, które są 
na żądanie podawane gościom do 
stolików zamiast lemoniad czy wo 
dy sodowej. Wyjątek stanowi f ir ­
ma „Bukiet“ , którą Liga Kobiet 
nie może przekonać do wód mine­
ralnych. Poza wodami Liga Ko- | 
biet zajmuje się również propago- j 
waniem i rozprowadzaniem soli 
iwońickiej i szlamu ciechocińskie­
go, który jest sprzedawany ze skła 
du przy pl. Trzech Krzyży i uży­
wany do kąpieli. Dzięki temu w 
szpitalu Dz. Jezus urządzono zak­
ład kąpielowy. Obecnie Liga Ko­
biet prowadzi pertraktacje z ZUS- 
em celem urządzenia kąpielisk le­
czniczych dla członków Ubezpie- 
czalni. (KeR)

nie będzie je j już musiał przeżywać.
Dzięki nowym zarządzeniom 

M ZK, których błogosławione skut­
k i dają się już obserwować na mieś 
cie. Oto dyrekcja autobusów posta- 
nowiła, że w dnie deszczowe auto­
busy kursować mają nie według 
ustalonego rozkładu, ale wprost 
przeciwnie — wszystkie razem 
t.zw. systemem wahadłowym.

Pasażerowie stoją wprawdzie  
dzięki temu niesłychanie długo na 
przystankach i mokną w sposób 
urągający godności ludzkiej i zdro­
wemu rozsądkowi, mokną jednak 
z krzepiącą śiomdomęścią, że dosta­
ną się. ponad. Wszelką... wątpliwość 
do- jednego v< autobusówc k iedy te 
autobusy nadjadą.

Że na przystanku nie zostanie 
n ikt.

Nawet najsłabsza staruszka.
Dlatego też pod adresem a.utobu 

sów miejskich kieru jem y t.zw. w ią  
zankę słów uznania. K ieru jem y je, 
te słowa, oczywiście drogą telepać 
tyczną, ponieważ ze względu na 

obyczaje wzdragamy się 
>h wydrukowaniem.

MEGAN

dobre 
przu

Prognoza pogodjj
Zachmurzenie zmienne z możli­

wością przelotnych opadów. Tem­
peratura dniem około plus 18 ślop 
ni. Umiarkowane w ia try  z klerun-

\ ków. północno-zachodnich.

Polski
do Międzynarodowago Konkursu Chopinowskiego

Przypadająca w przyszłym  ro k u  lep ie j p o tra f ili się zbliżyć do nacjo 
— .• ™— • 'n a liz m u  chopinow skie j m uzyk.,

niż sami Polacy. Dotychczasowe 
pierwsze nagrody są tego najlep­
szym dowodem.

Konkursy chopinowskie są tedy 
niezmiernie ciekawym przeglądem 
najlepszych spośród najmłodszych 
sił pianistycznych świata, a zara­
zem pogłębieniem i utrwaleniem

chopinow-

stuletnia rocznica śmierci Chopina 
oraz związane z tym uroczystości 
nakazały wznowić przedwojenną 
tradycję corocznych międzynarodo­
wych konkursów chopinowskich.
Było ich dotąd trzy. Konkurs, do 
którego przygotowujemy się obec­
nie, będzie już czwartym z rzędu.

Chopin jest _zjawiskiem w dzie­
dzinie twórczości muzycznej świata 
tak wyjątkowym, że i kwestia od­
twarzania jego dzieł przedstawia 
zagadnienie bardzo poważne i bar­
dzo trudne. To, co nazywamy muzy 
kalnością, techniką, poczuciem . sty 
lu, czy wreszcie wczuciem się w 
nacionalizm, muzyki — u Chopina 
jest jeszcze nie wystarczające. O- 
bok wszystkich tych wymogów in­
terpretacja jego dzieł wymaga o- 
drębnej umysłowości, unerwienia , nacyidego 
1 psychiki pianisty. Słyszeliśmy iuż j tacji , . . .
niera2 znakomitych przecież piani- j Eliminacje dzieliły sję na dwa 
stów i ple1 mniej doskonałych mu • etapy; utwory solowe i koncert 
Zyków, którzy niestety Chopina! z towarzyszeniem orkiestry, 
grać nie potrafili: a dotychczasowe j Utwory solowe (sonata lub bal- 
wyniki wspomnianych konkursów lada barcarola lub fantazja i 
dowiodły że jeśli o nacjonalizm scherzo, nocturn, 2 etiudy, 2 ma-

ehodzi, pianiści zagraniczni na ogółzurki, polonez As-dur op. 53, Fis-

trudnego pojęcia stylu 
skiego.

Organizacja konkursów tych Pol 
sce przypada. Misja to poważna, od 
powiedzialna £ o światowym wręcz 
zasięgu. Spełnia ją Instytut Fryde 
ryka Chopina (IFC) w Warszawie, 
rozstrzyga jednak odpowiedzialne 
jury

Zanim dojdzie do przyszłorocz­
nych rozgrywek międzynarodowych, 
ustalono w drodze konkursu ełimi 

kład polskiej re prezen

i moll o,p. 44 lub polonez fanta­
zja) wykonywane były za zasłoną. 
Kolejność konkurencji ustalano w 
drodze losowania, przy czym na­
wet uczestnik nie znał do ostatniej 
chwili swego numeru. Grał za za­
słoną. niewidzialny dla publicznoś 
ci i jury, które natychmiast po u- 
kończeniu wykonania kwalifikowa­
ło grę punktami od 1 do 25. Do- 
stateczność gry rozpoczynała się od 
cyfry 11, a minimum punktów, do­
puszczających ufczestnika do I I  eta 
pu. wynosiła 18,

W I I  etapie uczestnik grał jaw­
nie, a punktacja odbywała się iden 
tycznie, przy czym suma punktów 
obu etapów nadających prawo u- 
czestniczenia w Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim nie mo­
gła być mniejsza, niż 18 plus 18 =  
=  36

Do polskich eliminacji, rozpoczę­
tych w sali YMCA w dniu 18 bm.,'

zydium Komitetu Wykonawczego. | szy, bo liczący 16 la t uczestnik 
W yniki I  etapu wg. kolejności u- konkursu Adam Harasiewicz. Cyfr 

zyskanych punktów były następu- punktacyjnych nie ogłoszono nam. 
jące: Z. Szymonowicz, W. Maci- Ponieważ nie byliśmy niestety
szewski, R. Smendzianka, R. Bakst, 
H. Stefańska-Czerny, T. Żmudziń-

świadkiem przebiegu całego kon­
kursu, przeto trudno nam w tej

ski. B. Hesse-Bukowska, T. Kerner, chwili wypowiedzieć się, czy orze 
W. Kędra i J. Slendzjńska. \ czenie jury było trafne, czy może

Tych to 10 pianistów przystąpiło j nie trafne. Sądząc tylko z obja- 
w dniu 24 i 26 bm. do I I  etapu z j wów reagowania publiczności na 
towarzyszeniem orkiestry w sali sali. rozstrzygnięcie powyższe wy- 
„Roma“ . Zaznaczyć należy, że w i dało się być nieco nieoczekiwane.
ostatniej chwili n ie.zgłosili się pp. 
Bakst. Stefańska i Siendzińska tak, 
że ostatnia konkurencja odbywała 
się pomiędzy 7 tylko uczestnikami.

W rezultacie wynik elim inacji 
był następujący:

I  miejsce przyznano Reginie 
Smendziance, lat 23, uczennica 
Sztompki.

I I  m. — Zbigniewowi Szymonowi 
ozowi, lat 23, z Łodzi.

I I I  m. — Waldemarowi Maci- 
szewskiemu, lat 21, uczeń Drze-

zapisalo się 23 kandydatów. Nie, wieckiego
wszvscy oni przystąpili do elimina 
eh Pierwszy solistyczny etap trwał 
5 dni.

Jury składało się z 12 osób. przy 
czym skład jego ustalił IFC w po 
rozumieniu ,z Komitetem Wykonaw 
czym Roku Chopinowskiego. Prze­
wodniczył Zbigniew Drzewiecki, za 
stępował go Bolesław Woytowicz. 
Sekretarza S. Szpinalskiego i jego 
zastępcę J. Lefelda powołało Pre-

IV m. — Barbarze Hesse-Bukow 
sk>ei 'a t 18

V m — Tadeuszowi Kernerowi, 
uczeń Ekiera.

V I  m. — Władysławowi Kędrze.
V II m. — -Tadeuszowi Żmudziń­

skiemu. lat 23, uczniowi p. Mar- 
kie wieżowej.

Pierwsze trzy osoby otrzymały 
nagrody, a ponadto „nagrody mło 
dości" otrzymali Hesse i najmłod-

Z,resztą trafność eliminacyjna bę­
dzie miała, naszym zdaniem, , swój' 
najlepszy sprawdzian w momencie 
samego Międzynarodowego Konkur 
su.

W I I  etapie towarzyszyła uczest 
nikom orkiestra Filharmonii War 
szawskiej pod dyr. Tadeusza W il­
czaka.

Osobne słowo wielkiego uznania 
należy się człowiekowi, który z ra 
mienia Zarządu IFC zorganizował, 
całą tę imprezę. był iei mężem 
zaufania i czuwa' stale i prscowi 
cle nad wszystkim . Był nim p. 
Tadeusz Szarowski.

Czytelnik zechce nam łaskawie, 
wybaczyć, że recenzja nasza jest 
bardziej Sprawozdaniem niż kry 
tyką. Lepiei jednak czasem ograni 
czyć się tylko do sprawozdania, niż 
wypowiadać się w oparciu o nie­
dostateczne zgoła podstawy.

M. BORZĘCKI I.
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bokserzy: Joe Walcott, mistrz świa 
ta wagi półciężkiej -— Gus Lesne- 
vich, Ezzard Charles i Joey Ma­
xim. Poza nim i w rachubę wcho­
dzą Lee Savold, Lee Oma, Joe 
Baksi, Tommy Gomes i Elmer Ray.

POGROM PIŁKARZY POLSKI 
DANIA WYGRYWA 8:0 

W KOPENHADZE
Pierwszy po wojnie między.państ- 

owy mecz piłkarski Dania—Pol- 
:a rozegrany wczoraj w  Kopen- 
idze zakończył się pogromem p il­
arzy polskich, którzy zeszli z boi- 
;;a pokonani 0:8 (0:4). 
Niespodziewana i  tak wysoka po­
ić a drużyny polskiej, n iewątpli­

we odbije się szerokim echem w 
karstwie europejskim i  niestety 
':rze wspomnienia po zwycięst- 
ie nad Czechosłowacją. Na uspra- 
iedliwienie naszego zespołu trze- 

a jednak dodać, że wystąpił on w 
ocno osłabionym składzie, a wielu 
wodników grało bezpośrednio po 
yleczonych kontuzjach.
Duńczycy zagrali bardzo dobrze

Zaproszenia dla tenisistów cze­
skich. Czołowi tenisiści czechosło-

kich zawodników jak Łomowski, 
czy Statkiewicz, zapowiadają, że proszeń na turnieje 
eliminacje te nie spełnią swego za 
dania.

Dziś W  j Y o # Ź C « £

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
s taw a p ośw ięcona  O d ro d zo n e m u  W o jsku  
P o ls k ie m u  I w a lk o m  z N ie m c a m i.

Z Y D . IN S T . H IS T . (W -w a , T tu m a c k le  5,
.........--------  n  p j  w y s ta w a  o c a lo n e j k s ią ż k i ż yd o w -

waccy otrzymali ostatnio wiele za- S kie j o raz  Sala M uzea lna , pośw ięcona  
z a f f r a n i r z n p  I M a r ty ro lo g ii  i W a lce  Ż y d ó w  p o ls k ic h  w  zagraniczne. . e zasle o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp bez-

I  tak: pierwsza i druga r^keta j pjatny.
Czpchostowacii   Drobny ; m ik ' p o l it e c h n ik a  w a k s z . <a i . Nlepo-„ . . , | c-zecnosiowacu D r o o n y  a * 1 d le g to śc i): W ys taw a  P rac  P o lsk ich  A r -

Najlepszym tego dowodem są zostali zaproszeni do v u- -
przeciętne w ynik i pierwszego dnia działu------o- ------ uualu w międzynarod mi-
zawodów. Ponad tę przeciętność | strzostwach Szwecji. Za\ e bę
wybiła się jedynie Nowakowa, uzy 1 ¿ją miały miejsce wczasie od 18 
skując w  skoku w dal odległość do 25 lipca. Ponadto wpłynęły za j 
5,50 m. (najlepsza po wojnie). Nie- ■ proszenia na rozegranie spotkań we ! 
złe czasy w biegu na 100 m. uzy- Francji, Szwajcarii i Holandii dla: 
skali sprinterzy, ale biegli z wia- i Miskovej, Hateni i Vrby. Teni- 
trem. Poza tym na uwagę zasłu- Sj§ci czescy z zaproszeń tych praw 
guje forma Gierutty, Gembolisów- dopodobnie skorzystają, 
ny i Smoradzkiej. | Jubileusz gimnastyków Belgii.

W YNIKI TECHNICZNE. ,1  W początkach lipca odbędą się w 
Konkurencje męskie: 100 m. 1), -Brukseli Antwerpii i Ostendzi

ty s tó w  „N ie z a le ż n y c h “ .
K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I N A U ­

K O W C Ó W  tu l.  K ró le w s k a  13): W ystaw a  
m ło d y c h  p la s ty k ó w  cze sk ich .

S A L E  P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  Z A C H O ­
D N IE G O  (A l. J e ro z o lim s k ie  20, U l  p .): 
w y s ta w a  „P ię k n o  1 P o lskość Z ie m  Za ­
c h o d n ic h " . , , , .

Ś W IE T L IC E  Z A IK S -u  <ut. Ś n ia d e c k ic h  
10). W y s ta w a : P e jzaż Z ie m  O d zyska n ych  
-  Jana B u łh a k a .

S. A . R- P. (u l. M ło d z ie ż y  Ju go s ło ­
w ia ń s k ie j 1/2): W ys taw a  s zk icó w  a k tu

f i r m e z v

Kiszka — 10,8 2) Lipski 10,9; uroczystości zwiąZane z obchodem ~ k0^ ? r’ ^  ?-ecviuCZweg<

O godz. 19 w  C e n tr. K lu b ie  T o w . P rz y -  
Ostendzie 1ażnl P o ls k o -R a d z ie c k ie j (A l. S ta lin a  14) 

J - ----------- z u d z ia ----------  ’ uroczystości, związane z oocnoaem — i“ ; :  ki ,
110 m płotki: 1)^Adamczyk — jubileuszu 25-lecia Belgijskiej Fede js^ran jj^ rzy  fortepianie_Ewa wermk.
2) G ie ru tto — 16,1; 400 m: 1) Buhl racjj Gimnastycznej. W uroczysto- 
51,9, 2) Puzio 53,8, 1500 m. 1) Wi udział zesnół 350-ciu

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13): o S0 !j*- 11 
(Z y g m u n to w s k a  8): „E x p re s e m  po War« 
iz a w ip “ . pocz 17.30 1 19.30.

TEA.TR  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  
31): co d z ie n n ie  (o p ró c 2 p o n ie d z ia łk ó w ) 
godz. 13 „  Pan T o m  b u d u je  dom** (w y ­
łączn ie  d la  szkó ł).

&  i  n  o
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „C asa b la n ca  . 

pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „G a s n ą ­

cy  P ło m ie ń " , pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „P y S -  
m a lio n " ,  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rsza łko w ska  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  33.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „Z a g u b io n e  
d n i "  pocz .: 14, 16,30, 21,30 Z w . Z a w . 19. 
Z a w . *9- , . .

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2): „Ze­
n o b ia “ . pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . godz. 19

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ T im u r  i  Jego d r u ­
ż y n a " .  pocz. 15, 17, 21. D la  Z w . ZaW . 19.

AKTUALNOŚCI Ni . i  (Inżynierska ¿» 
N o w y  p ro g ra m  n r . 22.

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  p o l­
sk ic h  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  o k r . w a rsza w ­
sk iego .

----o - ----- ------------- -------------I . , , SCIdLHi W c z a m c  ^ o ;
na tak wysokie zwycięstwo w j derski — 4:07,9. 2) Kwapień — gimnastyków szwedzkich,

P° : Puohar Jugosławii. W tegorocz-

(sopran ), -------- r---------
racii uiiiniasuYo/iiicj. w uiuun^iu W programie utwory 
ściach weźmie udział zespół 350-ciu Greczaninowa, Leoncavallo, Obradots.

O godz. 16 p rz y  szko le  pow szechne j n r. 
141 (K o ło . u l.  O ża row ska  83) zabaw a lu d o -v . . - ____ \_dln  rl rzi

Rmd!$€»
W dniu 28 bm. (poniedziałek) us ły ­

szymy m. inn. następujące audycje. 
7 0Ó Wiad. dzień. por. 12.04 D z ie ń .n H i,H jv U  G o s p o d a rz e  p o  4 :0 8 ,9 ; 1U.UUU m: l )  iA ie ia s  —  _  . T - . .  „ 7 141 (K o ło , u l.  O zarowsKa BJ) Z d w w c i U.GW . 7.00 W ia d . a z ie n . p o i .

eo «7 *59 *i n R 9) WiPCPk — 24^6* dvsk‘ Puchar Jugosławii. w  tegorocż- wa, w  programie tańce, zabawy dla dzie- połudn. 12.25 Arie operowe kompozy-
zyg^towaniach olimpijskich są w  j 32.10,8, 2) W ące • * ^ * nvch rozgrywkach o puchar Jugo- Ci \ dla dorosłych, gry sportowe oraz torów włoskich. 12.45 O d p o w ie d z i ns

obrej formie, w  doskonałej kon - i 1) Gierutto — 42,12, 2) Makulec sławii w piłce nożnej weźmie u - , koncert organizowany przez wydział K u l-  i jsty. 13.00 Muz. rozr. 1^ ® „ I ¿ U n e'¿Ul l i l i e ,  w  u u d i tu u a iu j  n u i :  --------, —, -----------
yćji, która pozwoliła im przez 90 39,91 kula: 1) Gierutto — 14.58. 2) 
unut prowadzić grę w szybkim , Makulec — 14,31; wzwyż: 1) Gie- 
empie. 1 rutto — 179 cm, 2) Dręgiewicz —

W zwycięskiej drużynie najlepiej 176; w dal: 1) Adamczyk — 7,04 m,
wypadli skrzydłowi, a wśród Po­
laków — pracowity Waśko na po­
mocy i  Cieślik w napadzie. Bram­
k i dla Danii zdobyli: Preist — 3. 
Lundberg — 2, Ploger — 2 i  J. 
Hansen — 1.

Sędziował Federsen z Oslo. W i­
dzów ok. 40 tys.

KOSZYKARZE POLSCY 
PRZEGRYWAJĄ W SOFII

W ramach rozgrywek o misi >- 
stwo Igrzysk Bałkańsko - Środko­
wo Europejskich w  koszykówce 
odbyły się wczoraj w  stolicy Bu ł­
garii dalsze spotkania.

Obie (frużyny polskie spotkały 
Się z reprezentacjami Węgier, pre 
tendentami do zajęcia pierwszego 
miejsca w turnieju. Męski zespół 
polski przegrał z Węgrami 24:31. 
podczas gdy drużyna żeńska uległa 
przeciwniczkom 35:42.

Pozostałe spotkania przyniosły 
następujące wyniki:, Czechosłowa­
cja pokonała Bułgarię 37:27, Jugo­
sławia odniosła rekordowe zwycię­
stwo nad Albanią w  stosunku 
112-15, Rumunia wygrała z repre 
zentneją Triestu 36:27.

W rozgrywkach kobiecych Cze­
chosłowacja wygrała z Bułgarią 
32:27, a Jugosłowianki. podobnie 
jak męska drużyna, odniosły wy- 

' sokocyfrowe zwycięstwo nad zawód 
niczkami albańskimi w stosunku 
80:9. W ostatnim spotkaniu repre­
zentacja Rumunii pokonała Triest 
32:13.

NOWAKOWA SKACZE 5,5 M.
NA ELIMINACJACH 

W KRAKOWIE
KRAKÓW (tel. wł.) Wczoraj roz 

poczęły się tu IX lekkoatletyczne 
eliminacje olimpijskie. Brzydka po­
goda, słaba organizacja i  brak ta-

2) Kiszka — 6,68.
Konkurencje kobiece: 200 m: 1) 

Gębolisówna — 26,8, 2) Słomczew- 
ska — 27,1; w dal: 1) N wakowa 
5.50 m, 2) Moderówna — f kula: 
1) Flakowiczówna — 11 i 
Wajcówna — 10,92; oszczep. 1) Si- 
noradzka — 39,64 m. 2) Stachowicz 
38,09.

W K ILK U  WIERSZACH
Międzynarodowy tu rn ie j teniso­

w i) we W rocławiu. W szeregu im ­
prez, jakie odbędą się w  okresie 
wystawy Z. O. we Wrocławiu, bu­
dzi powszechne zainteresowanie 
międzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem zawodników Czechosłowa 
cji, Rumunii, Szwecji oraz czoło-

sławii w piłce nożnej weźmie u 
dział 431 drużyn.

PZPN dziękuje trenerom. Ip ie- 
niem zarządu PZPN prezes najwyż­
szej magistratury piłkarskiej gen. 
Bończa-Uzdowski złożył oficjalne 
podziękowanie trenerom PZPN, za­
trudnionym na instruktorskim obo­
zie w Koszęcinie

Polska — Austria w hokeju na 
m, 2) ’ trawie. W dniu 27 b.m. w Poznaniu 

zostanie rozegrany międzypaństwo­
wy mecz hokeja na trawie między 
reprezentacjami Austrii i Polski. 
Drużyna polska, która ostatnio prze 
grała z Czechosłowacją 1:2 w Pra­
dze, znajduje się w dobrej formie.

Pływackie rekordy Europy. W Bu 
dapeszcie węgierski pływak Nitro 
przepłynął 1.500 m w czasie 19,22. 
Płynąc ten dystans N itro  ustanowił 
na 1.000 m nowy rekord Europy, na 
leżący do Francuza Tarisa w czasie 

12:57,6. W sztafecie 4x200 m st. 
dow. Węgrzy ustanowili nowy re-

ko n ce i-t o rg a n iz o w a n y  p rzez  W y d z ia ł K u l 
tu r y  1 S z tu k i.

T & ü S î?

z czoło- ji c r d  E u r o p y  w czasie 8:57,8. Węgrzy 
wych tenisistów Polski. Zawody i start 0wali w składzie Nyski, Szat- 
odbędą się w  dniach od 12—15 j : ivritrn Pnnrzedni ri
sierpnia

¡mari, Kadas i Mitro. Poprzedni re 
kord należał do Szwecji i wynosił 
9:005.

TURNIEJ LUDOWYCH ZESPO 
ŁÓW SPORTOWYCH W RZESZO 
WWE. Na stadionie Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej w Rze­
szowie odbył się turniej p iłk i ręcz 
nej o srebrny puchar przechodni 
Oświaty Rolniczej. Do turnieiu sta 
nęły zespoły wyeliminowane ze 130 
istniejących w tym województwie

Lekkoatletyczne mistrzostwa głu­
choniemych. W dniach 27—28 bm. 
odbędą się na stadionie WP w War 
szawie XV ogólnopolskie mistrzo­
stwa lekkoatletyczne głuchonie­
mych, w  konkurencji męskiej i  żeń 
skiej. W zawodach wezmą udział 
Zw. Sportowe Głuchoniemych z 
Krakowa. Lublina. Wybrzeża. Po­
znania. Śląska i Warszawy. M i­
strzostwa odbędą się o nagrodę 
przechodnią PZSG.

„Służba Polsce“  buduje boiska, j
Na terenie powiatu elbląskiego wyróZiniającyij się zawoaniKow sk.c 
członkowie organizacji „Służba Pol ro'wa, Wojewódzki Urząd Kultury 
sce“  rozpoczęli budowę 76 boisk — -• --- -i-*— i-.- i—
sportowych i  16 świetlic wiejskich.
W akcji tej będzie zatrudnionych 
przeszło 6 tys. młodzieży.

Następcy Joe Louisa Amerykan- ; £ 0'nd; ni-e; - położona' w Richmond, 
skie koła bokserskie w  dniu dzis.e;- ! . ,y , J  „ owoli DierwsZymi za-

tu i  u vy w lu a n iu u . ^  ̂ ~ --- j  _listy. 13.00 Muz. rozr. 13.45 I  aud. z 
cyklu Kompozytor Tygodnia KI. pe- 
bussy z płyt. 15.30 P o g a d  dla dzieci 
Od Szczecina do Elbląga 15-45. 
rans piosenek z płyt 16.00 Dzień, po- 

->7 ! poi. 16.30 Utwory kompoz. rosyjskicn.
17.00 Aud. dla mtodz. 17.15 Mozaika 
muzyczna. 17.45 Przegl. _
18.00 Rok 1848 w Królestwie Polskim. 
1810 Suita Łowicka. 18.35 Muz. lekka 
z płyt 18.45 Odebrane morgi — opo- 
wiad. 19.45 Konc. kameralny. 20.10 
Konc. rozr. 21.00 Dzień, wiecz. 22.00 
Muz. tan. 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 
Muzyka z płyt. 23.30 Hymn.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  t y  <
15 „ C y d "  o  godz.: 19 „O d w e ty " .

TE  A T R  R O Z M A IT O Ś C I 
ska 8):. o godz. 19 „U p ro w a d z e ń  
r a ju " .

T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska  
o godz. 19 „R  H. In ż y n ie r " .

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k . u 
20): o godz. 19 „P o c ią g  W id m o "

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  is i -  godz 
15 i  19.30 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): o godz.
19 „J a d z ia  W d o w a ".

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  L> 
o eodz 19 ..S yn m a rn o tra w n y " .

* . « « . . .  i
Recital skrzypc. 20.50 Muz. poptu* 
21.00 Dzień, wiecz.

WARSZAWA II.
14.47 Konc., życzeń. J7-00 Muz. rozr. 

17.15 Kwadrans prozy 17-30 ^^ wiad. PU.1- symf- 18.20 Muz ™zr. 19ń0 Wiad

.M ężczyzna .
T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31): n le czyn

n y .
—nfT ""..  ......

Rozmiękły p o  kilkudniowych desz nitwy stanie 6 koni. Na Piatny^
czach tor na Służewcu może spra-, miejscu powinna uplasować <5 
wić dziś graczom wiele niespodzia | szybka Wikinga. O J e  ¿ o b r z e ^

” V  trzyk.nnel * , w «  < * M » |  »  t S S T S S
klaczy ,r.bsklch ”  „ ' “ " i j  uporać slć szybko z Marą 1 HoM-
szej równe szanse mają Eleonora i|  p 
Eviva. Druga gonitwa zgrupuje n a ! rem. 
starcie również arabów. Zdecydo­
wanie najlepszym koniem stawki 
jest Buszlemra. 3-cią płotową go­
nitwę na długim dystansie 2.600 mć 
trów rozegrają między sobą zwy­
cięzca ostatniego hand:capu płoto- 

szybkim i dobrym

TYPUJEMY:

1) ELEONORA
2) BUSZLEMRA
3) WIRAŻ, SOUVENIR
4) ARGENTYNA, BRON
5) WICHER IV, ONYX, 

RAT
6) GUNTUR, RADCA,

istniejących w tym wojewoaziwie wego Wiraż z - - - - -  ' łc_ ' u
Wiejskich Zespołów Sportowych. [ Souvemrem. Z  s z e s c iu  zapisanych 
Srebrny puchar zdobył L. Z. S w 4-tej gonitwie trzylatków naj - . SIMA

„ Służba Fotsce”  ouauje ow-sku. j z Błażowej. Z zespołu tego dwóch i większe szanse zwycięstwa ma y- GUANACO
Na terenie powiatu elbląskiego wvróżnia;ącyh się zawodników skiej stępująca w dobrych zespołach Ar LUME
n,inpi.-ra„io nr Mn ;-7.n ei i Służba Pol ro"wał Wojewódzki Urząd Kultury gentum. Po raz pierwszy staje na. g) SxoRMO, WIKINGA

Fizycznej na instruktorski kurs wy- starcie dobrze  zapowiadająca się w i } S0B1EPAN, MARA.
chowani fizycznego.

PIERWSI OLIMPIJCZYCY W 
LONDYNIE. Olimpijska wioska w

ARA-

RARIS-

MONTE CARLO.

szym ogłosiły w  dziennikach, że do 
pozostawionej przez Louisa korony 
bokserskiej kandydują następujący

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYMI 
FABRYKA M - l ŻYCHLIN

ogłasza

fiszetnicf nieofirnipczo^y
na budowę domu m eszkalnego w stanie surowym, dla pracowników 

fabryki o kubaturze około 5800 mtr. sześć.
Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można w DziM® 

Inwestycji Fabryki M - l w  Żychlinie codziennie od godz. 8-ej do 16-ej,
za opłatą. . „

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę 
domu mieszkalnego w stanie surowym“ należy składać w Dziale Inwe­
stycji Fabryki M - l w  Żychlinie do dnia 10 lipca 1948 r. do godz. 13-tej. 

Przetarg odbędzie się w  tym samym dniu o godz. 14-tej.
Do oferty należy dołączyć dowód złożonego wadium przetargowego 

w wysokości 2% oferowanej kwoty, którą wpłać ć należy na konto 866 
B G, K  Warszawa, albo też w  kasie fabrycznej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza­
leżnie od oferowanej sumy. jak również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i wypłaceń'a odszkodowania. Kr. 2554-1

zaludnia się powoli pierwszymi za­
wodnikami. Dotychczas przybyli 
pływacy i  waterpoliści austrialij- 
scy w liczbie 14-tu. Poza nim i wy 
lądowało już w  Liyerpoolu 62 re­
prezentantów Ind ii i 34 Afganista­
nu. Zawodnicy ci przywieźli ze sobą 
olbrzymie zapasy ryżu, mąki, cu­
kru i cynamonu, oraz przypraw ko 
rzennych.

ub. roku Broń.
O nagrodę Arm ii Polskiej będą 

ubiegać się towarzysze .stajenni 
Ararat i  Lafitte, mający za sobą 
kilka  dobrych wyścigów. Wicher 
IV  i zdobywca Albigowej 4J.elnl 
Onyx W szóstej gonitwie wyróżnia , 
się Guntur. Dobry jest. choć peebo 
wy Radca. Z dziesiątki koni w go 
nitwie 7 powinien być pierwszy na 
celowniku Guanaco. startujący po 
raz pierwszy w  rb. O drugie m iej­
sce walczyć będą Monte Carlo, Lu-, 
me i Chanson. Na starcie ósmej go

T a n ia , w ie lo k ro tn ie  trw a ls z a  od 
s k ó ry  — o ry g in a ln a

GUMA
IflDYfSKA

tz w . „S ło n in a “  na podeszwy 
Do nabycia w  D om u  Towarowym

B-cin jab łko  wscy
W -w a  B ra c k a  25. K r  2508-0

DYREKCJA TOW. PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEGO 
Oddział w Łodzi, ul. Drewnowska Nr. 84

„BACUTIL“

Centrala Zaopatrzenia Ma te r i a łowego
P R Z E M Y S Ł U  W Ł Ó K IE N N IC Z E G O

Z  A T  R U D  n i l :
C H E M IK A  na s ta n o w is k u  d z ia łu  b a rw n ik ó w  i  e h .- .n ¡k a lii i  E L E K T R Y K A - 
E N E R G E T Y K A  z ró w n o cze sną  zn a jo m o ś c ią  b ra n ż y  w ę g lo w e j oa k ie  ró w n i 
czym  s ta n o w is k u . Z g łosze n ia  p rz y jm u je  W y d z ia ł P e rs o n a ln y  Ł od z , P lac 
Z w y c ię s tw a  2 w  godz. od 11 — 13-ej.

Zakład mechaniczny
czynny śródmieście bez długów

S B * n Æ E D A l M

Oferty p isem ne  „ORBE" do Biura Ogło­
szeń W -w a ,  G a s zy ń sk iego 16  18956- 0^

OGŁOSZENIA DROBNE

ogłasza

pralnio nieograniczony
na remont budynku przeznaczonego na warsztaty pracy.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyr. Oddziału w  godzinach

UK Ofermy1 w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać
należy w Dyr. Oddziału.

Komisyine otwarcie ofert nastąpi dn>a 5 lipca godz. 12-ta. _ , 
Dyr-keja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 

iak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
J Dyr. Tow. Przemysłowo-Handlowego

„B a c u t  i 1“
Kr 2552 Oddział w  Łodzi, ul, Drewnowska Nr. 84

Ogłoszenie e przetargu nieograniczonym,
Państwowe Fabryki Konfekcyjne -  O I r  o d e k  Nr. 3 w Łodzi 7 mm; dwa po 12.000 litrów, ^ ĉ 1 

przy u l Wólczańskiej 243 ogłaszają przetarg nieograniczony na roboty mniejszy, zakończenia koinusowe o- 
elektrotechniczne związane z p rze b u d o w ą  podstacji elektrycznej wyso- i kazyjnie sprzedamy. Solec: 19 ” “ ia* 
kiego napięcia, zasilającej obiekt fabryczny przy ul. Wólczańskiej 243 baster'. K r - - 1_1
w Łodzi. , . . .

1. Projekt do wglądu i  ślepy kosztorys otrzymać można w biurze 
Wydziału Energetyk: i  Ruchu w godz. od 8 do 10.

2. Oferty w  zapieczętowanych bezfirmowycb kopertach z napisem 
„Oferta na budowę podstacji elektrycznej w P. F. K. Ośrodek Nr. 3“ 
składać należy u Kierownika Energetyki i Ruchu do dnia 8 lipca 
1948 r. godz 10 po czym nastąp: komisyjne ich otwarcie.

HANOI OWE

Proszki do spawania cementowa- 
nia hurtowo detalicznie dostarcza 
Inż. Szklarzewicz Warszawa, Ja­
giellońska 12, Katowice, Krakow­
ska 1. Kr. 2475-0

R Ó Ż N E194« r. gOuZ 1U po czym Iiasiąti. nuimajjuc Ul... V—  ̂ . ---------------------------------------- ------ 7—7
3. Wadium przetargowe w wysokości 1,5% oferowanej sumy należy • QStrzeżenie! Skradz.ono w starostwie 

wpłacić do N. B P. na konto 937 i k w it załączyć do oferty. Powiatowym w Sierncu 2 masz57ny
.....................................  ' ------- ’------- 1------  do p sania marki „Continental“  ^ *

390739 i Nr. 949116, w a łek^45^ 5. i

I t t U l  vlv» 4“ • 4-», i .  '  -------Z- ■' * , .
4. W ofercie należy podać wiążący termin wykonania robot, licząc 

od daty podpisan a umowy.
P. F. K. Ośrodek Nr. 3 zastrzegają sobie prawo swobodnego wy­

boru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia robót, oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodtr Kr. 2553-1 B-52739


